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Dla kończącego sie roku cha 
rakierystyczny był rozwoj 
wszechstronnej wsoółoracy 
oratnich krajów oraz pogłębię 
me sie radziecko-oolskich sto­
sunków gospodarczych i nau­
kowo-technicznych — oświad­
czył zasteoca przewodniczące­
go Radv Ministrów ZSRR Kon 
-'antin Katuszew którv otwo­
rzył 27 bm w Moskwie XXI 
posiedzenie międzyrządowej 
-olsko-radzieckiei komisu

głębienia specjalizacji i koope­
racji produkcji miedzy najważ 
niejszvmj gałęziami gospodar­
ki narodowe! obu krajów. Na 
konieczność te zwrócili uwagę 
podczas spotkania na Krvrrtie 
w sierpniu br. Leonid Breż­
niew i Edward Gierek.

Na sesji omówiono m. in. per 
soektvwv współpracy w pro­
dukcji osprzętu elektrycznego 
d.a wywrotek, młynów, tech­
nicznego sprzętu górniczego.

Zebranie partyjne 
w FSO na Żeraniu

z udziałem premiera 
P. Jaroszewicza

W zakładzie mechanizmów 
polskiego „Fiata” FSO w War­
szawie odbvło sie 27 bm. uro­
czyste zebranie podstawowe1 
organizacji PZPR, z udziałem 
szerokiego aktvwu społeczne­
go seniorów nartii młodzieży 
W zebraniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz. który należy do organi­
zacji partyjnej tego zakładu

Uczestnicy zebrania, ze szcze 
golną serdecznością powitali 
tych spośród 255 pracujących 
w FSO towarzyszy którzy w 
szereg; partvine wstąpili prze­
szło 30 lat temu.

W toku zebrania P. Jarosze­
wicz oraz sekretarz KC. •! se­
kretarz 
shiego 
kaszka
PZPR
szeregi

Komitetu Warszaw- 
PZPR — Alojzy Kar- 

wreczyli legitymacje 
nowo wstępującym w 
partyjne. Legitymacje

4.5~tvsięczha w FSO otrzymał 
Włodzimierz Doliński, młody 
inżynier, syn długoletniego 
działacza ruchu robotniczego.

I sekretarz Komitetu Fa­
brycznego PZPR Jan Sobplew 
ski wręczył P. Jaroszewiczowi 
znaczek PZPR, otrzymywani 
obecnie przez członków part5i 
• stażu sprzed zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego.

P. Jaroszewicz w imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR
rządu osobiście Edward.':
Gierka — serdecznie podziękę 
wał pracownikom FSO za ich 
zaangażowana postawę zawodo 
wa i społeczną, składaiac za­
razem najlepsze życzenia z oka 
zu zbiżającego się nowego 1979 
reku.

Na zebraniu obecny był mi­
nister vzemvsłu maszynowe- 
gc Aleksander Kc>peć.-^(PAP)

Obchody 60 rocznicy Powstania Wielkopolskiego

Hołd uczestnikom
wolnościowego zrywu

W 60 rocznicę wybuchu Pow 
stania Wielkopolskiego, wczo­
raj o godzinie 12 na głos fabrę 
cznych syren mieszkańcy Po­
znania minuta ciśzv uczcili oa 
mięć wolnościowego zrvwu. 
Odpowiadając na apel Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu 
udekorowani domy flagami 
biało-czerwonymi. W zakła­
dach pracy, instytucjach i szko 
lach, we wszystkich gminach 
Poznańskiego, odbywały się 
spotkania z weteranami po-
wstania. Przed 
kami, obeliskami,

pomni- 
tablica-

mi pamiątkowymi znaczący* 
mi miejsca historvcznvch wv. 
darzeń, na mogiłach powstań­
czych, składano wieńce i wią­
zanki kwiatów. Chorvch kom­
batantów w ich domach odwje 
jzali harcerze poznańskiej Cho 
rągwi ZHP im. Powstańców 
Wiel kopols kich.

Złożenie wieńców
Szczególnie uroczystą opra­

wę miał akt składania wień-

Fot. — S. Wiktor

Podczas składanki wieńców przed pomnikiem Powstańców Wiel­
kopolskich.

vsoółpracv gosoodarczei i nau 
<owo-technicznei Na czele de 
legaci! Dolskiej stoi zasteoca 
'złonka Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Komi- 
si’ Planowania, wicepremier 
Tadeusz Wrzaszcztk

Na posiedzeniu rozpatrywa­
ne sa problemy związane z dal 

rozwojem owocnych sto­
sunków obu krajów w różnych 
IziedzinacK Tematem obrad 
•es* m. in. nrzebieg dostaw do 
ZSRR kompletnych urządzeń 
Jo budowy obiektów, a także 
'osunięcia majace na celu 
'wiekszenic efektywności 
•' spółpracy naukowo-technicz-

Szczególna uwagę komisja

zesoołów wirnikowych, suwnic 
mostowych i okrętowych sil— 
r ików wvsokooreżnvch.

Przemawiając na posiedze­
niu Tadeusz Wrzaszczck 
stwierdził że działalność ko­
misji odgrvwa istotna role w 
rozwoju potencjału ekonomicz 
nego nbu krajów. Polska przv- 
yiazuje wielka wagę do wsnił 
uracv ze Związkiem Radziec­
kim — podkreślił. W 1979 r. 
wzajemne obroty towarowe 
wzrosną o . ponad 9 procent. 
Polska zainteresowana iest do 
stawami radzieckiego sprzętu, 
surowców i materiałów. Z ko­
le1 polskie urządzenia tech­
niczne stosowane są w wielu 
■nw.edsiebiorstwach Związku 

(PAP)

Sesje KSR uchwalą przyszłoroczne
plany społeczno-gospodarcze

W zakładach pracy całego 
kraju rozpoczęła się doroczna
debata planistyczna sesje

ców przed poznańskim pomni 
kiem Powstańców Wielkopol­
skich — przy dźwiękach wer­
bli kompanii honorowej Wojsk 
Lotniczych, w asyście pocztów

sztandarowych, przy, licznym 
udziale społeczeństwa Pozna­
nia. Wartę honorową pełnili 
też weterani powstania, żoł-

Dokończ^nte na str. 2

Konferencji Samorządu Robot 
niczego uchwalają przyszło­
roczne zadania społeczno-gos­
podarcze przedsiębiorstw, pro 
gramy poprawy sytuacji so­
cjalno-bytowej załóg oraz zwią 
zkowe zamierzenia ideowo-

zadań i możliwości, a także 
wielkości produkcji z zapotrze 
bowaniem rynku krajowego i 
zagranicznego.

Podstawowym warunkiem 
realizacji Narodowego Planu 
Społeczno - Gospodarczego w 
1979 r„ jest przede wszystkim 
znaczpa poprawa efektywnoś­
ci gospodarowania. Plan zakła

wychowawcze. W ocenie CRZZ da m. in. konieczność lepsze-

| Dzisiaj obraduje j 
| plenum KW PZPR

w Poznaniu
Dzisiaj odbędzie się posie 

dzenie plenarne Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu. Tematem obrad sq 
możliwości usprawnienia go­
spodarki zasobami pracy w 
województwie poznańskim.

Większe dostawy dla handlu
z fabryk przemysłu maszynowego

Przemysł maszynowy odgry 
wa w naszej gospodarce szcze 
golną rolę. Decyduje on o re­
konstrukcji technicznej i mo­
dernizacji niemal wszystkich 
dziedzin gospodarki, wpływa 
w istotny sposób na poziom i 
standard codziennego życia 
społeczeństwa. Z resortu prze 
mysłu maszynowego pochodzi 
dziś jedna czwarta krajowego 
eksportu i ponad jedna piąta 
przemysłowych towarów kon 
sumpcyjnych znajdujących się 
na rynku.

Z myślą o jak najpełniej­
szym zaspokojeniu tych wszy 
stkich potrzeb skonstruowany 
został projekt przyszłoroczne­
go planu przemysłu maszyno­
wego. Wartość produkcji sprze 
danej i usług ma wzrosnąć do 
410 mld zł, czyli o 6 procent 
w porównaniu z br. Dwa razy 
szybciej natomiast, bo o prze­
szło 13 procent mają wzros-

nąć dostawy wyrobów na ry­
nek wewnętrzny, a prawie 3- 
krotnie szybciej — o ponad 16
procent wartość eksportu.
W projekcie planu założono 
także preferencje dla produk­
cji i dostaw przeznaczonych 
dla kompleksu żywnościowe­
go i budownictwa mieszkanie 
wego (wzrost o około 15 pro-
cent), a także dla
części zamiennych 
cent).

Sformułowane w

produkcji 
(o 12,6 pro

ten sposób
zadania są integralnie zwią­
zane z całokształtem mane­
wru gospodarczego i stanowią 
kontynuację celów nakreślo­
nych w uchwałach VI i VII 
Zjazdu partii. O dostosowaniu 
struktury produkcji do obec­
nych potrzeb świadczy to, że 
wyroby na rynek i eksport sta 
nowić będą w roku przyszłym 
już połowę produkcji. (PAP)

Zadania rad narodowych
w zwalczaniu alkoholizmu
Rada Państwa zapoznała się 

z informacją prokuratora gene 
ralnego o działalności prokura 
tury w zapobieganiu i zwalcza 
niu negatywnych zjawisk spo­
łecznych, występujących na tle 
nieprzestrzegania przeoisów u- 
stawy o zwalczaniu alkoholiz­
mu.

Rada Państwa uznała, iż w 
przezwyciężeniu niekorzystnie 
kształtujących się tendencji w 
dziedzinie spożycia alkoholu i 
towarzyszących temu ujem­
nych zjawisk społecznych, 
ważną rolę do spełnienia mają 
rady narodowe. W pracach rad 
narodowych oraz ich prezy­
diów i komisji powinny być w 
szerszym niż dotychczas zakre 
sie podejmowane problemy 
walki z pijaństwem. Koniecz­
ne jest zwłaszcza intensyfiko­

wanie działalności kontrolnej 
rad w celu zapewnienia oełne.i 
i prawidłowej realizacji usta­
wy antyalkoholowej i wyda­
nych na jej podstawie’ zarzą­
dzeń wykonawczych.

Podjęte zostaną inicjatywy 
zmierzające do eliminacji lo­
kalizowania punktów sprzeda 
zy napojów alkoholowych przy 
głównych arteriach komunika 
cyjnych, zajmowania na tę 
cele eksponowanych placówek 
handlowych, a także nadmier- 
nego reklamowania artykułów 
alkoholowych. Zbadane mają 
być możliwości dodatkowych 
ograniczeń w sprzedaży i ooda 
wa.niu alkoholu o zawartości 
większej niż 18 proc. np. w 
soboty, w dni wypłat, w dni 
targowe oraz w dni ustawowo 
wolne od pracy. (PAP)

Polsko-rumuński protokół handlowy
W Warszawie podpisany zo­

stał protokół o wymianie han 
dlowej między Polską i Socja 
1:styczną Republiką Rumunii 
na rok 1979. Wartość obrotów 
handlowych w roku 1979 uleg

nie dalszemu wzrostowi i osiąg 
nie około 550 min rubli.

Wzrostowi wymiany handlo 
wej między obu krajami towa 
rzyszyć będzie rozwój współ­
pracy kooperacyjnej i speciali 
zacyjnej w wielu dziedzinach

Aresztowanie
W. van Steena
We wtorek wieczorem aresz 

towano w Antwerpii działacza 
skrajnej prawicy belgijskiej 
Wernera van Steena, poszuki­
wanego od kilku dni za udział 
w nieudanej próbie uprowa­
dzenia polskiego piłkarza Wło 
dalmierza Libańskiego. Aresz­
towano także wspólnika W. 
van Steena — J- Jonghea.

Stan wyjątkowy 
w prowincjach Turcji
Parlament turecki zatwier­

dzi decyzję rządu w sprawie 
•wprowadzenia w 13 prowin­
cjach kraju stanu wyjątkowe­
go, w związku z krwawymi 
wydarzeniami w mieście Ka- 
ramanmaras. gdzie zginęły 104 
osoby, a ponad 1000 zostało 
rannych. (PAP)

przygotowania do powszechnej 
dyskusji nad planami przebie 
gały w atmosferze zaangażo­
wania i odpowiedzialności za­
łóg za sprawy zakładu i bran
ży, zgodnie wskazaniami
XIII Plenum KC PZPR Gwa 
rautuje to. iż plany społeczno- 
gospodarcze poszczególnych 
przedsiębiorstw będą wyni­
kiem dogłębnej konfrontacji

go ■wykorzystania potencjału 
naszej, zmodernizowanej w 
ostatnich latach, gospodarki. 
Stad nadrzędnym motywem 
wszelkich decyzji podejmowa 
nych obecnie na sesjach KSR 
będzie ujawnianie istnieją­
cych jeszcze rezerw’, wprowa- 
dzanie intensywnych czynni­
ków do pracy wszystkich 
przedsiębiorstw. (PAP)

Zmarł prezydent Algierii
W Algierze zakomunikowa­

no oficjalnie, że w środę o go­
dzinie 2.55 nad ranem (3.55 
czasu warszawskiego) zmarł 
w wieku 46 lat prezydent 
Huari Bumedien. Zmarły pre­
zydent przebywał od 18 listo­
pada br. w szpitalu. Cierpiał 
on na rzadko spotykaną cho­
robę krwi.

W środę na godzinę 12.30 • 
czasu warszawskiego zwołano 
posiedzenie Ludowego Zgroma 
dzenia Narodowego (parlamen 
tu), który oficjalnie ogłosił 
wakat na stanowisku preżyden 
ta republiki.

Obowiązki szefa państwa
objął 
czący 
Bitat. 
kiem

tymczasowo przewodni-
Zgromadzenia, Rabah 

Jego głównym obowiąz- 
jest przygotowanie i roz

pisanie wyborów powszech- ..
nych w ciągu 45 dni.

Jak oświadczono oficjalnie 
w Algierze, pogrzeb preżyden 
ta Bumediena odbędzie się w 
oiątek 29 grudnia.

Zmarły prezydent, Huari Bume- 
dren (ur. 23 sierpnia 1932 r.) pocho-

Huari Bumedien 
Fot. — CAF

dził z biednej rodziny chłopskiej 
z północno-wschodniej Algierii.

Dokończenie na str. 2
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Przed wyborami w ZSRR
W ramach rozpoczętej w środę 

kampanii zgłaszania kandydatów 
na deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR wysunięto kandy­
datury L. Breżniewa. A. Kosygi­
na i innych radzieckich orzywód 
ców partyjnych i państwowych 
Wybory odbędą się 4 marca 1979 
roku.

br. i wejdzie w życie z dniem jej 
ogłoszenia w dzienniku ustaw — 
29 grudnia.

toce Beagle. Kardynał Samore 
uda się następnie w tej samej 
sprawie do stolicy Chile.

ło 25 procent 
deralnego.

całego budżetu fe-

Genewskie rozmowy
W Genewie odbyło sie spotka­

nie szefów delegacji ZSRR i USA
prowadzących rozmowy spra-
Wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT).

Konstytucja Hiszpanii
Król J. Carlos podpisał w śro

dę rano Konstytucję Hiszpanii. 
Przyjęta ona została w referen­
dum przeprowadzonym 6 grudnia

Rac,jonowana sprzedaż Interwencyjne zakupy Awaria w Nowym Jorku

Jak poinformowało radio tehe- 
rąńskie. w Iranie zostaje wprowa 
dzone racjonowanie sprzedaży 
produktów naftowych — w związ 
ku z poważnym spadkiem wydo­
bycia, który doprowadził już do

W środę Centralny Bank RFN 
dókonał interwencyjnych zakupów 
dolarów na sumę 11,6 min dola­
rów. W związku z nowym spad­
kiem kursu waluty amerykańskiej 
— wynosił on w środę 1,8283 mar

W samym centrum nowojor-

wstrzymania eksportu ropy, 
dek teni został wywołlany 
strajków politycznych w 
myślę naftowym.

Podróż kardynała

Spa 
falą 

prze-

ki i był najniższy od 
br.

Budżet wojskowy
Jak informuje „New

listopada

USA
York Ti-

skiej dzielnicy Manhattan nastą­
piła awaria kolektora o średnicy 
ponad trzech metrów. Woda za­
lała piwnice i partery wielu do­
mów. Ulice zalane były do wyso 
kości 75 centymetrów.

Wysłannik Watykanu kardynał 
A. Samore przeprowadził we wto 
rek w Buenos Aires rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
Argentyny, będące próbą załago­
dzenia konfliktu argentyńsko-chi- 
Hjskiego o 3 małe wyspy w Za-

mes” prezydent J. Carter postano 
wił zwrócić się do Kongresu o 
zwiększenie w 1980 roku budżetu 
wojskowego o 10 miliardów dola 
rów. ..żeby wywiązać się ze swych 
zobowiązań wobec europejskich 
sojuszników”. W ten sposób bud 
żet na cele ,,obronne” wyniósłby' 
122,8 mld dolarów, co stanowi oko

Znaleziono wrak samolotu
Płetwonurkowie marynarki wo­

jennej odnaleźli na głębokości 52 
metrów na dnie Morza Tyrreńskie 
go rozłamany na trzy części wrak 
włoskiego samolotu pasażerskiego, 
który w sobotę zatonął w morzu. 
Prace nad wydobyciem szczątków 
samolotu, w którego wnętrzu znaj­
dują się zwłoki około S0 ofiar, roz 
poczną się dzisiaj
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* skiej woda wyciekają 
ca z uszkodzonego kotła 
centralnego ogrzewania za 
cala — a zatem 1 zniszczy 
te ~ °^oło 3 000 różnych 
książek, w tej liczbie sporo 
dzieł niezwykle cennych, 
archiwalnych. Niedawno 
pisano o schwytaniu szajki 
złodziei, którzy okradali 
z dziel sztuki wiejskie ko­
ścioły.

Te dwa fakty tylko po­
zornie nie mają ze sobą nic 
wspólnego. Pozornie — 
bowiem w jednym 1 dru­
gim przypadku chodzi o 
brak należytego dozoru 1 
nadzoru. Oto w kotłowni 
c.o. krakowskiej placówki 
naukowej może chodzić o 
zaniedbanie okresowej kon 
troli czy zlekceważenie po 
trzeby bieżącego remontu, 
zaś w drugim przykładzie 
znów pojawid się rezultat 
bagatelizowania zarządze­
nia o należytym strzeżeniu 
wartościowych dzieł sztu- 
hi w kościołach. Zwłasz­
cza tych małych, wiejskich.

Lekceważenie terminów 
przeprowadzania okreso­
wych. kontroli w urządze­
niach technicznych wielo­
kroć dawało już o sobie 
znać. Właśnie przez nie­
spodziewane awarie 1 zwią 
zane z nimi straty, a na­
stępnie — nadzwyczajne 
koszta wynikłe z koniecz­
ności przeprowadzania póź 
niej napraw o szerszym za 
kresie. Bównie^ż brak na­
leżytego nadzoru w ma­
łych kościółkach czy cerk­
wiach był już przyczyną 
znacznych strat. I to nie­
powetowanych, gdyż spo­
ro dzieł sztuki — wykra­
dzionych z niedostatecznie 
zabezpieczonych miejsc 
kultu religijnego — prze- 
padło bez wieści.

Oba. przykłady prowadzą 
do wspólnego wniosku: ni­
gdy nie jest dość starań o 
to, by wszyscy chcieli. su­
miennie wypełniać swoje 
obowiązki.

EC

Wzmożona aktywność 
społeczna

Rocznice związane z 60-le- 
ciem powstania KPP oraz 30- 
lecem zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego i utworze- 
nia PZPR, uczczone zostały w 
wielu regionach kraju wzmo­
żoną aktywnością społeczna. 
Wyrazem tego były różne mi- 
c j at v w y pod e i mow ane pr zez 
ludność, komitety samorządu 
mieszkańców, a także zesporz 
młodych radnych. Wzmożona 
aktywność w czynach, w ostat 
nich kilku miesiącach, spowo­
dowała znaczny wzrost ogól­
nych wartości prac wykona­
nych w br. w tc.i formie spo­
łecznego zaangażowania.

Poczyniono już pierwsze 
wstępne podsumowania czy­
nów. Wynika z nich, że np. 
mieszkańcy woj. sieradzkiego 
dotychczas wykonali prace o 
wartości około 230 min zł.

KRONIKA DNIA
KWIATY NA GROBIE J. TUWIMA

27 hm. w 25 rocznicę śmierci jednego z najwybitniejszych poetów 
polskich naszego stulecia Juliana Tuwima — jego grób w Alei Za­
służonych na Cmentarzu Powązkowskim pokryły wiązanki kwiatów 
— od licznych miłośników jego poezji, pisarzy i wydawców. Wień­
ce złożyli m. in. przedstawiciele Ministerstwa Kultury i Sztuki 
i Związku Literatów Polskich. (PAP)

ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO POZNAŃSKIEJ AR

Ogłoszone wyniki I Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy Zootechni­
cznej, która odbyła się w Szczecinie, a zorganizowana została przez 
Wydział Zootechniczny miejscowej AR. W olimpiadzie uczestniczyły 
trzyosobowe ekipy reprezentujące Akademie Rolnicze w Lublinie, 
Poznaniu, Wrocławiu. Krakowie i Szczecinie oraz Akademię Rolni­
czo-Techniczną w Olsztynie i Akademię Techniczno-Rolniczą w 
Bydgoszczy.

W klasyfikacji zespołowej pierwsze miejsce zajął Poznań przed 
Szczecinem i Olsztynem. W klasyfikacji indywidualnej zwyciężył 
Leszek Nagowski z Poznania, drugie miejsce zajęli ex aequo Alfre­
da Zubko (Szczecin) i Stanisław Bruchwała (Poznań), a trzecie — 
Mieczysław Oślizło z Wrocławia. (PAP) x

Hołd uczestnikom
wolnościowego zrywu

' Dokończenie ze str. 1

nierze Wojska Polskiego, har­
cerze. W delegacji składającej 
wieniec w imieniu społe­
czeństwa od WK FJN w 
Poznaniu uczestniczyli m. rn. 
przedstawiciele władz politvcz 
nych i administracyjnych Po­
znańskiego. z sekretarzem KW 
PZPR — Marią Rynkiewicz, 
oraz uczestnicy powstania z 
przewodniczącym Krajowej Ko 
misji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego — Bernardem 
Łuczewskim. Wieńce złożyli 
także przedstawiciele placówek 
konsularnych w Poznaniu, or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Spotkanie 
przed „Wiepofamą"

W godzinach południowych 
rocznicowe spotkanie odbyło 
się przed poznańską Fabryką 
Obrabiarek Specjalnych „Po- 
nar — Wiepofama” przy ul. 
Dąbrowskiego. Fabryka ta, za 
służona dla regionu i gospodar 
ki narodowej, otrzymała imię 
Powstańców Wielkopolskich. 
W obecności przedstawicieli 
władz politycznych, admini­
stracyjnych i resortowych we­
teran powstania z poznań­
skich Jeżyc — Wojciech Pa­
lacz, długoletni pracownik 
„Wiepofamy” — Bronisław Go 
rzan oraz przedstawiciel zakła 
dowej organizacji ZSMP — 
Roman Śrama dokonali z tej 
okazji odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej. Następnie odbvła 
się sesja Konferencji Samorzą 
du Robotniczego, podczas któ­
rej zasłużonym pracownikom 
wręczono odznaczenia woje­
wódzkie, miejskie i resortowe.

Portrety w darze 
dla powstańców

W godzinach popołudnio­
wych w Sali Białej Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu grupie 
powstańców wielkopolskich 
wręczono artystyczne portrety 
fotograficzne (dzieło Zbignie­
wa Kołtuniaka). Aktu wręczę 
nia' dokonali: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Maria 
Rynkiewicz, prezydent Pozna­
nia — Władysław Sleboda i 
prezes Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD — Marian Jakubo 
wicz. Kombatanci otrzymali 
także dyplomy ZBoWiD i WK 
FJN. Sekretarz KW PZPR po 
dziękowała najserdeczńiej we 
teranom powstania za ich bo­
haterstwo i patriotvcznv trud. 
Czyn zbrojny sprzed 60 laty 
— powiedziała — napełnia nas 
dumą, budzi głębokie uczucie 
wdzięczności i szacunku. Tego 
roczne obchody Powstania 
Wielkopolskiego jeszcze raz sta 
ły się okazją do przypomnie­

WiktorFot

Odsłanianie tablicy pamiątkowej na gmachu poznańskiej „Wie- 
pofamy".

nia znaczenia patriotycznego 
zrywu dla losów Polski, (bran)

Kolejne pamiątki 
w muzeach

W dniach poprzedzających 
rocznicę wybuchu powstania, 
poznańskie i wielkopolskie 
muzea oraz izby pamięci wzbo 
gaciły swoje zbiory o kolejne 
pamiątki bohaterskich walk o 
narodowe wyzwolenie. Wczo­
raj w Muzeum Narodowym w 
Poznaniu odbyło się przekaza 
nie do zbiorów sztandaru To­
warzystwa Miłośników Sceny 
Polskiej. Zostało ono założone 
1 lutego 1919 roku, a jego człon 
kowie uczestniczyli w Pówstą 
niu Wielkopolskim. Sztandar* 
przechowywano w rodzinie pre 
zesa Towarzystwa, powstańca, 
wieloletniego inspicjenta Ope- 
ry Poznańskiej — Edmunda 
Zalewskiego, (zr)

Ogólnopolski
zlot w Kaliszu

W programie trwających 
również w Kaliskiem obcho­
dów 60 rocznicy zwycięskiego 
patriotycznego zrywru Wielko­
polan w Kaliszu odbywa się 
1 ogólnopolski zlot delegacji 
szkół im. Powstańców Wielko­
polskich. Bierze w nim udział 
ponad 160 uczniów z 44 szkół 
w tym z siedmiu z wojewódz­
twa kaliskiego. Spotkanie to — 
z inicjatywy KW PZPR w Ka­
liszu i pod patronatem tvgod-. 
nika „Za Wolność i Dud” — 
zorganizowało Kuratorium Oś 
wiaty i Wychowania. W czasie

Bezrobocie nadal 
problemem w RFN

Rzecznik rządu bońskiego Armin 
Gruenewald oświadczył, że jego 
zdaniem bezrobocie będzie rów­
nież 'w 1979 roku poważnym pro­
blemem gospodarczym i społecz­
nym dla Republiki Federalnej. Nie 
sposób obecnie powiedzieć czy w 
przyszłym roku nastąpi w RFN 
zmniejszenie liczby bezrobotnych. 
Gruenewald uważa, że bezrobo­
cie, które występuje nie tylko w 
krajach Europy zachodniej, ale 
również w Stanach Zjednoczonych 
i Japonii, okazało się problemem 
znacznie trudniejszym do rozwią 
zania niż początkowo przypuszcza 
no. Zdaniem rzecznika rządu, sy­
tuację na rynku pracy pogarsza 
jeszcze wzrastająca szybko liczba 
kobiet poszukujących zatrudnienia 
w niepełnym wymiarze godzin.

PAP 

zlotu przewidziano m. in. sym­
pozjum pedagogów na temat 
pracy ideowo-wychowawczei- 
finał ogólnopolskiego konkur­
su wiedzy o Powstaniu Wiel­
kopolskim oraz spotkania z 
weteranami. Przybyła tutai 
młodzież oraz jej wychowaw­
cy i instruktorzy ZHP będą 
także świadkami odsłonięcia 
dzisiaj pomnika Powstańców 
Wielkopolskich wzniesionego w 
Nowych Skalmierzycach.

Rozpoczęcie zlotu nastąpiło 
wczoraj w Wojewódzkim Do­
mu Kultury. W inauguracji 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz politvcznvch wojewódz­
twa kaliskiego oraz Ka- 
Lsza Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD. Komendy Chorą­
gwi Kaliskiej ZHP, a także — 
serdecznie witani przez mło­
dzież — mieszkający na Zie- 
m- Kalisikiei — weterani pow­
stania z 1918/19. (ewi)

Zbrojny zryw powstańców 
wielkopolskich zapisał się nie­
zatartymi zgłoskami również 
na Pomorzu i Kujawach. Od­
działy powstańcze stoczyły wie 
le zwycięskich walk pod Ryna 
newem, Nakłem, Szubinem, 
Żninem, Łabiszynem, Pakością.

Z okazji 60 rocznicy powsta­
nia na Grobie Nieznanego Pow 
stańca Wielkopolskiego w Byd 
goszczy delegacje miejscowych 
fabryk, żołnierze i młodzież 
złożyli kwiaty.

W Filharmonii Pomorskiej 
im. Paderewskiego odbył się 
uroczysty koncert. Grypę 
powstańców uhonorowano od­
znaczeniami państwowymi, 
przyznanymi im przez Radę 
Państwa. (PAP)

Maleje wydobycie węgla 
kamiennego w krajach EWG

Wydobycie węgla kamienne 
go w krajach EWG (w grę 
wchodzą W. Brytania. RFN. 
Francja i Belgia) zmniejszyło 
ue w roku bieżącym do 253.1 
min ton w Dorównaniu z 255 9 
min ton w roku ubiegłym. 
1'60,5 w roku 1976 i 265,9 min ton 
w roku 1975. Mimo trudności 
energetycznych i wielokrotne­
go podkreślania przez różne in 
stancje EWG roli węgla jako 
paliwa alternatywnego w sto­
sunku do ropy naftowej, jego 
wvdobvcie spadło od roku 1974 
o 17,3 min ton. Tendencja ta 
powinna zostać nieco zahamo­
wana w ciągu najbliższych lat 
dzięki realizowanym, już bądź 
zatwierdzonym inwestycjom. 
Mimo to — jak sie przewiduje

Zapowiedź wznowienia negocjacji 
egipsko-izraelskich

Dyplomacja amerykańska, egip­
ska i izraelska nie zaprzestaje wy 
sitków, których celem jest przeła 
manie dotychczasowych niepowo­
dzeń w separatystycznym dialogu 
Kair—Tel Awiw, prowadzonym 
pod patronatem USA i zmierzają­
cym do podpisania dwustronnego 
układu pokojowego między Egip­
tem a Izraelem wbrew stanowisku 
większej części świata arabskiego.

Po kolejnej porażce w próbach 
przełamania impasu w tych nego­
cjacjach, jaką zakończyły się roz­
mowy prowadzone w Brukseli w 
czasie świąt przez sekretarza sta­
nu USA, Cyrusa Vance’a, premie­
ra Egiptu, Mustafa Chalila i mini­
stra spraw zagranicznych Izraela,

Zmarł prezydent Algierii
Dokończenie ze str. 1

Po wybuchu powstania w Algie­
ru 1 listopada 1954 r. i rozpoczęciu 
wojny o niepodległość był w stop­
niu pułkownika dowódcą V Vilaji 
(orariskiej) — jednego z pięciu par 
tyzanckich okręgów politvczno-woj 
sk^wych Frontu Wyzwoleń a Naro­
dowego.

Pc ogłoszeniu niepodległości Al 
gierii w latach 1962—65 Bumedien 
byi ministrem obrony, a następnie 
wicepremierem i członkiem Biura 
Politycznego Partii Frontu Wy­
walenia Narodowego.
19 czerwca 1965 r. Huań Butne- 

dien, jako przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej, przejął bezpośred- 
iin rządy w Algierii.

W wyborach powszechnych w 
grudniu 1976 Huari Bumedien zo­
stał wybrany prezydentem Algier­
skiej Republiki Ludowo-Deniokra- 
ycznej.

DEPESZA Z POLSKI

W związku ze zgonem pre- 
<vdenta Algierskiej RepubliKi 
Ludowo-Demokratycznej. orzę 
■'odniczącego Radv Rewoluevj

Albania domaga się zwrotu rezerw 
złota od Wielkiej Brytanii

Przemawiając na sesji Zgroma­
dzenia Ludowego Albanii premier 
Mehmet Shehu poruszył sprawę 
stosunków swego kraju z państwa­
mi zachodnimi, zwłaszcza z W. Bry 
anią i RFN.
Oświadczył on, że wstępnym wa 

runkiem nawiązania normalnych 
stosunków z Londynem jest zwró­
cenie przez W. Brytanię albańskich 
rezerw złota (wartości około 8 ntln 
funtów szterlingów), które zostały 
zagarnięte przez wojska hitlerow­
skie podczas II wojny światowej, a 
następnie znalazły się w W. Bryta­
nii. Alianci zobowiązali się po woj 
nie do zwrócenia tego majątku 
Albanii.

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

16, 22, 24, 27, 35
II LOSOWANIE 
2, 8, 9, 29, 32

Końcówka banderoli 6257

„Express-Lotek"
6, 29, 32, 33, 45

wydobycie węgla zmniejszy sie 
do roku 1981 o dalsze 5 min 
ton.

W opublikowanym ostatnio 
raporcie komisja EWG wvcho 
dzi z założenia, że na dłuższą 
metę wvdobvcie węgla w czte-, 
rech wymienionych krajach 
powinno kształtować się na dc 
ziomie 250—260 min ton rocz­
nie Jednakże osiągnięcie tego 
celu zależy od wielu czynni­
ków. takich iak polityka rzą­
dów i przedsiębiorstw, rezygna 
cia z zamykania kopalń nie­
rentownych itp. Niedawna se­
sja Rady Ministerialnej EWG- 
poświęcona problemom energe 
tvcznvm. ujawniła poważne 
sprzeczności poglądów zainte­
resowanych krajów. (PAP)

Mosze Dajana, zachodnie agencja 
prasowe znów informują o możlk 
wości wznowienia bezpośrednich 
kontaktów amerykańsko-egipsho- 
izraelskich.

Amerykańska agencja prasowa 
UPI pisze, że Egipt, Izrael i USA 
uzgodniły, iż wkrótce dojdzie do 
kolejnego spotkania między Van- 
cem, Chalilem i Dajanem. Mówi 
się, że miejsce i termin spotkanja 
mają być ustalone w ciągu tygod­
nia.

Strona izraelska wszelkimi spo­
sobami stara się podkreślić, że nie 
zamierza zrezygnować ze swego 
nieprzejednanego stanowiska w ro 
kowaniach z Egiptem. (PAP)

nęj Huari Bumediena, przewód 
niczący Radv Państwa Henryk 
Jabłoński przesłał do przewód 
mczacego Ludowego Zgroma­
dzenia Narodowego Algierii 
Rabaha Bitata depeszę, w któ- 
rei w imieniu najwyższych 
władz PRL. narodu polskiego 
i swoim imieniu składa mu, 
rządowi zaprzyjaźnionej Algie 
rń i narodowi algierskiemu 
szczere wvrazv współczucia i 
żalu z powodu tej bolesnej 
straty.

„Naród polski — głosi de­
pesza — w sposób szczególny 
ceni sobie osobisty wkład Hua 
ri Bumediena w rozwój sto­
sunków przyjaźni i współpracy 
między Polska i Algierią. Prag 
ne wyrazić głębokie przekona­
nie. że ta polityka współpracy 
i przyjaźni bedzie kontynuo­
wana i poszerzana, służąc do­
bru obu naszych narodów- a 
także sprawie pokoi owej, twór 
czej wsnółrr-acy międzynaro­
dowej. (PAP)

Mehmet Shehu oświadczył, że 
wstępem nawiązania stosunków' z 
RFN byłoby wypłacenie przez 
Bonn reparacji wojennych Tira­
nie. Nie podał jednak żadnej okrę 
słonej sumy.

Premier zapowiedział, że Alba­
nia będzie dążyła do rozszerzenia 
wymiany handlowej, a także in­
nych kontaktów z zagranicą. Po­
dał on. że od 1974 r. nawiązała 
ona stosunki dyplomatyczne z 16 
krajami i utrzymuje je obecnie z 
82 państwami. Oświadczył, że po­
myślnie rozwijają się stosunki Al­
banii z sąsiadami na Bałkanach, 
Francją oraz państwami skandy­
nawskimi. (PAP)

Nowa książka
L. Breżniewa

Analiza wpływu socjalizmu 
na aktualna sytuację w świę­
cie jest przedmiotem nowej 
książki Leonida Breżniewa, za­
tytułowanej „Świat socjalizmu 
— zwycięstwo wielkich idei”, 
która ukazała się niedawno w 
ZSRR nakładem Wvdawni- 
ctwa Literatury Politycznej.

Dziennik „Prawda” w opubli 
kowanym 27 bm. artykule re­
dakcyjnym podkreśla, że w 
książce ukazany jest proces 
kształtowania się i rozwoju 
światowego systemu socjalisty 
cznezo (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
że okresami onady mżawki i 
deszczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna minus 
3 stopnie, maksymalna plus 2 stop 
nie. Wiatry słabe.

Wczoraj o godz. 19 zanto- 
wano następujące temperatury:

Poznaniu plus 2 stopnie, w Ka 
Uszu plus 2 stonn;e. w Koninie 
nlus 1 stonreA w r.psznie nlns 2 
stopnie, w Pile 0 stopni; ciśnienie 
756 mm.
aBaeaaaasasiajasłaaaaaai

Dzisiejszy informocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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Którędy ucieka czas pracy 25 lat „Wochenpostu"

Rozmowa w jednym z 
poznańskich przedsię­
biorstw. Temat — zmia­

ny, jakie mają nastąpić w struk 
jurze zatrudnienia. Poirytowa 
fi? szef jednej z komórek ad- 
ininistracji:—Nie możemy „się 
mryrobić” a im jeszcze mamy 
oddawać etaty! — W dyskusji 
w sposób mniej lub bardziej 
czynny uczestniczą pozostali 
pracownicy działu. Przez go­
dziny udowadniają, jak bardzo 
^zawaleni” są pracą.

Czy zdawali sobie siprawę, 
Że tracąc kilka godzin robo­
czych (godzina razv parę osób) 
wykazali — wbrew sobie — 
istnienie niezaprzeczalnych „lu 
zćw” czasowych w ich dziale?

Nie przybędzie 
— ubędzie

Ten drobny przykład po­
twierdza konieczność nowego 
spojrzenia na problemy efek- 
tywnego gospodarowania ludz­
ką pracą. Sytuacja na tak zwa­
nym rynku pracy jest bowiem 
inna niż jeszcze kilka lat a na­
wet miesięcy temu. Przypom- 
nijmy, co mówił na ten temat 
referat Biura Politycznego KC 
PZPR na XIII Plenum KC. 
Podkreślając fakt, że przyrost 
liczby nowych rąk do pracy 
będzie nadal systematycznie 
malał, kierownictwo partii 
zwróciło uwagę, iż konieczne 
jest znaczne zasilenie w kadry 
kwalifikowane takich działów 
gospodarki, jak usługi i rolni­
ctwo, służba zdrowia i inne. W 
tej sytuacji wzrost produkcji 
w przemyśle i budownictwie, a 
także w innych działach musi 
być osiągany wyłącznie po­
przez wzrost wydajności pra­
cy. Co więcej — „przemysł i 
budownictwo muszą poprzez 
racjonalizację zatrudnienia w 
już pracujących zakładach wy 
zwalać rezerwy dla obsady sta 
nowisk pracy w nowych obiek­
tach”. Innymi słowy — tu i 
ówdzie ludzi ubędzie.

Czy rację więc mają ci, któ­
rzy podnoszą larum, że przy 
takim niedostatku rąk do pra 
cy, wykonanie zadań produk­
cyjnych przerasta realne moż­
liwości?

Pytanie takie miałoby swój 
sens wówczas, gdyby dotych­
czasowa gospodarka zasobami 
pracy — ludzkim czasem, kwa 
lifikacjami, zdolnościami — od 
powiadała wszelkim regułom 

efektywności. Do takiego sta­
nu dość nam jednak daleko — 
i z tym zgodzi się na pewno 
każdy szef zespołu czy załogi 
(zwłaszcza jeśli będzie mowa o 
efektywności w ogóle, bez od­
niesień do jego podwórka, bo 
niech tylko ktoś zaproponuje 
oddanie choćby jednego eta­
tu!). Nawet w gospodarnej 
Wielkopolsce wykorzystanie 
ludzkiego potencjału nie może 
zadowalać. W materiałach Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu na dzisiejsze po­
siedzenie plenarne wskazano 
dziewięć rodzajów niedomagań, 
trudnych do pogodzenia z ra­
cjonalnym wykorzystaniem pra 
wie pól miliona pracowników, 
zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej województwa 
poznańskiego.

Zatrzymajmy się chwilę przy 
najważniejszych.

Zatkać 
dziurę w garnku 
Jednym z najczęściej powta­

rzanych truizmów jest ten, 
który mówi o stale zwyżkują­
cej cenie czasu. Statystycy obli 
czają wartość produkcyjnej 
minuty. Jest ona, oczywiście, 
coraz większa. Tymczasem... Z 
roku na rok rośnie w skali 
kraju liczba godzin nieprze- 
pracowanych w przemyśle. W 
roku 1974 wynosiła ona na za­
trudnionego 94 godziny, w pier 
wszym półroczu 1978 — 111 go 
dżin. Wśród najczęstszych przy 
czyn — nieusprawiedliwiona 
absencja, szwankująca dyscy­
plina. Na ogólną ilość spóźnień 
do pracy w 60 zbadanych w 
tym roku zakładach Poznań­
skiego — jedna trzecia to spóż 
nienia nieusprawiedliwione. Co 
więcej — zarówno w ubiegłym 
jak i w tym roku średnio co 
trzeci pracownik na ogólną licz 
bę zatrudnionych w tym woje­
wództwie spóźnił się do pracy, 
bądź opuścił stanowisko wcześ 
niej. Oznacza to, że pracował 
20—30 minut krócej niż powi­
nien.

Twierdzenie, że wszystkie 
straty czasu powstają z winy 
pracowników byłoby niedopu­
szczalnym uproszczeniem czy 
wręcz nieprawdą. Nie można 
przecież pomijać takich fak­
tów, jak przerwy w dopływie 
energii elektrycznej, opóźnie­
nia w dostawach surowców, 
opakowań, czy wreszcie awarie 

maszyn. Trzeba też uwzględ­
niać spóźnienia spowodowane 
zakłóceniami w funkcjonowa­
niu komunikacji miejskiej i 
podmiejskiej. Splot przyczyn 
obciąża konto złej organizacji 
pracy — zarówno w skali za­
kładu, jak i branży czy resor­
tu.

Rekapitulując ten aspekt za­
gadnienia: jak pogodzić biado­
lenie niektórych kierownictw 
zakładów na temat braków w 
zatrudnieniu — z ewidentnym 
marnotrawstwem czasu, wyni­
kającym ze słabej dyscypliny, 
z niedomagań w organizacji 
i zarządzaniu? Dr Janusz 
Obodowski, podsekretarz sta­
nu w Ministerstwie Pra­
cy, Płac i Spraw Socjal­
nych. posłużył się niedawno 
w wywiadzie prasowym me­
taforą dziurawego garnka. Po­
ziom wody w tym garnku to po 
ziom zatrudnienia, a wycieki 
przez dziurę w dnie to strata 
czasu. Im więcej czasu wyleje 
się bezproduktywnie — tym 
głośniejsze wołanie o dodatko­
we ręce do pracy.

Nie każdy 
na swoim miejscu

Ocena wykorzystania kadr 
kwalifikowanych w wojewódz­
twie poznańskim wykazała dość 
częste przypadki zatrudniania 
pracowników niezgodnie z po­
ziomem ich wykształcenia oraz 
niezgodnie z wyuczonym za­
wodem. Żadne to odkrycie — 
przed kilku laty poszukiwano 
w Pile bardzo tam potrzeb­
nych piekarzy. Otóż tych spe­
cjalistów od ugniatania ciasta 
znaleziono między innymi... 
wśród pracowników remontu­
jących parowozy w miejsco­
wych ZNTK. Wspomniana oce 
na dokonana w Poznańskiem 
(w roku 1973, ale stan faktycz 
ny niewiele się zmienił) ujaw 
niła, iż spośród ludzi z wy­
kształceniem wyższym ponad 
9000 osób zajmowało stanowi­
ska niezgodne z ich kwalifika 
cjami. W grupie pracowników 
z wykształceniem średnim za­
wodowym i ogólnokształcącym 
niezgodność ta dotyczyła 40 000 
osób. Jeśli dodamy, iż badania 
NOT dowiodły, że dla 40—45

procent prac wykonywanych 
przez inżynierów wystarczyły­
by kwalifikacje techników — 
rezerwy zatrudnienia wynika 
jące tylko z rozmieszczenia lu­
dzi zgodnie z ich rzeczywisty­
mi kwalifikacjami okażą się 
bardzo znaczne.

Tkwią one również w ruchu 
wynalazczości pracowniczej, z 
różnych przyczyn nie dość ęfek 
tywnym, w dostosowywaniu 
norm pracy do nowych technik 
i technologii (w poznańskiej 
„Goplanie” czy „Polmosie” 
niektórzy wykonują ponad 
dwa i pół raza więcej niż prze 
widuje norma), w rozszerzaniu 
systemu wielozmianowego, a 
także w sprowadzeniu do na­
leżytego poziomu stanu zatrud 
nienia administracji gospodar 
czej) są w Poznańskiem przed­
siębiorstwa, w których co pią 
ty pracownik należy do grupy 
nieprodukcyjnej.

Najpewniejsza 
droga

Ze względu na swój poten­
cjał ludnościowy, naukowo-ba 
dawczy oraz wysoki poziom 
kwalifikacji pracowników — 
województwo poznańskie na­
dal będzie należeć do regionów 
o dynamicznie rozwijającej 
się gospodarce. Do roku 1985 
przemysł tutejszy będzie mu- 
siał zatrudnić dodatkowo 18 000 
osób. Z przyrostu zasobów pra 
cy zapotrzebowanie to zostanie 
pokryte nawet nie w połowie. 
Nie jest to wizja budząca szcze 
gólny niepokój. „Nie ma bo­
wiem w województwie poznań 
skim — czytamy w materiałach 
na dzisiejsze plenum KW PZPR 
— bezwzględnego braku rąk 
do pracy, jest natomiast nie- 
efektywna gospodarka zasoba 
mi pracy, powodująca ich nie­
pełne wykorzystanie, a niekie­
dy wręcz marnotrawstwo.”

Tak otwarte postawienie 
sprawy właśnie w tym woje­
wództwie jest szczególnie prze 
konującym przejawem nowe­
go sposobu myślenia o skutecz 
niejszym wykorzystaniu naj­
cenniejszego potencjału kraju 
— ludzi, ich kwalifikacji i 
możliwości. Jest to najpewniej 
sza droga do dalszej poprawy 
warunków życia.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Najpopularniejszy 
tygodnik NRD

W grudniu minęła 25 rocznica powstania najpopularniej­
szego w Niemieckiej Republice Demokratycznej tygod­
nika „Wochenpost”. Od ponad 15 lat łączą „Głos Wiel­

kopolski” z redakcją „Wochenpost” serdeczne więzi polega­
jące także na stałej wymianie dziennikarskiej. Co roku nasz 
dziennikarz jedzie na dwa tygodnie jako gość „Wochenpostu”, 
w zamian zaś podejmujemy kolegę z Berlina. Ale nie tylko 
wymiany charakteryzują naszą współpracę. Organizujemy 
także wspólne dziennikarskie przedsięwzięcia, które przyno­
szą plon w postaci reportaży. Na przykład w 1974 roku or­
ganizowaliśmy wspólnie z redakcją „Wochenpostu” dzienni­
karską podróż wzdłuż obu brzegów Odry. „Głos” opubliko­
wał serię materiałów ukazujących wiele więzi łączących 
Polskę i NRD. Na łamach „Wochenpostu” podobnie, z tym, 
że dziennikarze niemieccy Hans Pollak i Ha-tmut Moreike 
wydali także nakładem lipskiego Brockhaus Verlag książkę 
pt. „Impressionen an der Oder”. Inna dziennikarka „Wo­
chenpostu” — Margot Planstiel, napisała serię reportaży o 
Łodzi pt. „Geliebtes Łódź” (co znaczy „Ukochana Łódź”, ty­
tuł pochodzi z adaptacji słów „Das Gelobte Land” — Ziemia 
obiecana).

„Wochenpost” ukazuje się co tydzień w nakładzie 1 300 000 
egzemplarzy o objętości 32 stron w formacie połowy „Try­
buny Ludu”. Styl redagowania tego tygodnika można okre­
ślić jako coś pośredniego między „Polityką” a „Kulisami”, 
chociaż sposób redagowania bliższy jest „Kulisom”. Dużą 
wagę przywiązuje redakcja do listów, które zawsze zajmują 
drugą stronę. Czytelnicy piszą właściwie o wszystkim, od 
spraw politycznych począwszy, a na ciekawostkach koń­
cząc. Oto w jednym z grudniowych numerów znajdujemy 
list naocznego świadka morderstw dokonanych przez hitle­
rowców podczas tzw. kryształowej nocy, a także list, w któ­
rym inny czytelnik wytyka redakcji błąd w wyliczeniu ile 
lat trwa... bilion sekund. Kierownictwo redakcji (naczelny 
redaktor — Kurt Neheimer, zastępcy — Klaus Polkehn, Lot- 
har Popp i Sigurd Darac) szczególną uwagę zwraca na takie 
redagowanie pisma, żeby każdy czytelnik znalazł w nim coś 
dla siebie. Jest to formuła bardzo trudna do zrealizowania, 
zwłaszcza gdy dba się o wysoki poziom publikacji i unika 
pogoni za tanią sensacją.

„Wochenpost? czytają wszyscy, od robotnika do profesora. 
Tygodnik rozchodzi się przede wszystkim w środowiskach 
miejskich, a najliczniej czytają go ludzie w wieku od 30 do 
40 lat. Oprócz listów ma „Wochenpost” sporo reportaży, fe­
lietony, recenzje teatralne i filmowe, ale nie brak też takich 
pozycji, jak tygodniowy program telewizyjny, humor, za­
gadki, krzyżówki, poradv. przepisy kulinarne, liczne ogłosze­
nia drobne (w tym — wiele matrymonialnych).

Polityka, nauka, kultura, sprawy zagraniczne — oto przy­
kładowo podane najbardziej liczące się w pracy redakcyjnej 
działy tematyczne. „Wochenpost” bardzo dużo miejsca po­
święca na swych łamach problematyce polskiej, przy czym 
najbardziej wyspecjalizowanym dziennikarzem w tej date5- 
dzinie jest Hans Pollak. który był w Polsce kilkadziesiąt ra­
zy i z każdej swej podróży po haszym kraju przywozi cieka­
we pozycje. Jest on jednym z tych dziennikarzy, którzy 
wnieśli duży wkład w tworzenie przyjaznych stosunków po­
między obywatelami Polc,ki i NRD. Dzięki swym licznym pu­
blikacjom przybliżył nasz kraj czytelnikom „Wochenpostu”.

W tym popularnym tygodniku myśli się o nowej serii re­
portaży poświęconych Polsce. Wprawdzie jeszcze koncepcja 
tych reportaży nie jest ostatecznie snrecvzowąna. ale już te­
raz wiadomo, że na pewno będzie to ciekawe, odkrywcze i 
wnoszące istotny wkład do wiedzy naszych sąsiadów zza 
Odry o życiu, pracy i dokonaniach Polaków.

Redakcja „Wochenpostu” (licząca 60 dziennikarzy) za swe 
osiągnięcia wyróżniona została wysokim odznaczeniem — 
Złotym Orderem Zasługi dla Ojczyzny.

Zaprzyjaźnionej redakcji i jej zesipołowi serdecznie gratu­
lujemy z okazji 25-lecia i życzymy dakcych dziennikarskich 
osiągnięć, także w krzewieniu prsyjażni i współpracy polsko- 
NRD-owskiej.

M. F.

JWnUn. z jednostek
moc przy modern.zowan.u żelaznych sob^uK

,,Węglowa — bis w Wielkopolsce

Z lokalnej linii - magistrala kolejowa
I? kspediowanie węgla ze 

Śląska jest jednym z 
ważniejszych zadań pol­

skiego kolejnictwa. To czarne 
złoto musi bowiem sprawnie i 
szybko być rozwożone do róż­
nych zakątków kraju- a także 
do portów, skąd statkami roz­
syłane jest do odbiorców na 
obu półkulach. Za nietermino­
wy załadunek statków trzeba 
drogę płacić, dużo zależy prze­
to od rytmicznych dostaw wę­
gla, które w większości odby­
wają się... jedną linią kolejo­
wa.

Pnelotowość trasy Tarnowskie 
Góry — Karsznice — Gdynia jest 
więc maksymalnie wykorzystana. 
Dnść stwierdzić, że codziennie do 
śliskich kopalni przekazywać trze 
ha do załadunku około 10 000 wa­
gonów. Jak je sprawnie wywieźć, 
skoro na wspomnianej trasie nie 
można już zwiększyć Hczby po­
ciągów? Można Jedynie — i tak 
się tei czyni — transportować wę 
giei pojemniejszymi wagonami, 
prowadzonymi przez mocne, dwu­
członowe elektrowozy. Ale i te re- 
zerwy się wyczerpią.

Ministerstwo Komunikacji 
przewidziało to przed pięciu 
laty, kiedy powzięło decyzję o 
budowie magistrali „węglowej 
-- bis”: Śląsk — Kluczbork — 
Ostrów — Jarocin — Gniezno 

— Kcynia — Nakło — Chojni­
ce — Tczew — Gdańsk. Cała 
trasa ma być dwutorowa i ze­
lektryfikowana. Do tej pory za 
miar ów zrealizowano do Gnie 
zna, a dalej — roboty trwają 
i następne odcinki poddawane 
sa gruntownej modernizacji.

Spora część „węglow'ej-bis” prze 
biega przez Zachodnią Dyrekcję 
Okręgową Kolei Państwowych w 
Poznaniu i obecnie główne robo­
ty koncentrują się na jej terenie 
oraz na granicy z północnym okrę 
giem. Dobre tempo prac na poprzed 
nich odcinkach w granicach okrę­
gu zachodniego zobowiązuje do po 
dobnie solidnego i terminowego 
unowocześnienia „trasy gnieźnień 
sklej”, jak nazwano rekonstruo­
wany teraą odcinek. Chodzi bo- 
>iem o przekształcenie linii lokal 
nej w magistralną na 52-kilome- 
trowym odcinku z Gniezna do 
miejscwości Rusiec. Jak rodzi się 
obecnie ta trasa, uznana przez wła 
dze resortu za budowę szczególnie 
ważną dla transportu kolejowego? 
Odpowiedź na to pytanie jest tym 
bardziej interesująca, że zadanie 
powierzono nie specjalistycznym 
przedsiębiorstwom robót kolejo­
wych, lecz ekipom torowców z 
niewielkich oddziałów zmechani­
zowanych robót. W okręgu zacnod 
nini funkcję tę pełni oddział wą- 
growiecki. Miał to być dlań 
„chrzest” budowlany, bo zakład 

działa od niedawna.

Przedsięwzięcie jest wyjąt­
kowo trudne, w niektórych 
miejscach trzeba obniżać toro­
wisko nawet o 2,4 metra! Tak 
czyni się obecnie na tra­
sie gnieźnieńskiej, gdzie miej­
scami jest zbyt duże na­
chylenie terenu. W tym re- 
ionie skorvgować trzeba sie­
dem odcinków torów o łącznej 
długości 8.8 kilometia. •

Przez długi okres notowano kło­
poty z dostawą odpowiedniej ilo­
ści piasku na nasypy. Doprowa­
dzono więc tor ze stacji w Sła­
wie do pobliskiej, nowej żwirowni. 
Kruszywo ładuje się na duże wa­
gony samowyładowcze i pociąga­
mi wahadłowymi rozwozi po mo­
dernizowanej trasie. Te same po­
ciągi w powrotnej drodze zabie­
rają ziemię na specjalne wysypis­
ka.

Co już zrobiono? Na odcinku 
Damasławek — Janowiec prze 
budów ano wiadukt kolejowy, 
a most nad Wełną wkrótce bę­
dzie odnowiony. Przeniesiono 
w inne miejsce kilkanaście li­
nii energetycznych i teletech­
nicznych. zmodvfikowa.no u>rzą 
dzenia zabezpieczenia ruchu i 
łączności. Zbudowano 7 nasta­
wni. a następne wznosi się. 
Całkowicie przebudowano sta­
cje w Damasławku. Lcpienme

i Zdziechowej; do podobnych 
robót przystąpiono na stacjach 
w Janowcu i Winiarach, gdzie 
wymienia się nawierzchnie pe­
ronów i przebudowuje układ 
torowy.

Planowanti też modernizację sta 
cji w Wapnie, ale trzeba było z 
tego zrezygnować z powodu szkód 
po pamiętnej katastrofie górni­
czej. Na stacji powstały bowiem 
doły, tory zostały zdeformowane 
— od ponad roku tamtejsza sta­
cja jest więc zamknięta i wstrzy­
many ruch pociągów na trasie Da 
uiasławek — Kcynia. Eksperci z 
Wyższego Urzędu Górniczego w 
Katowicach stwierdzili, że stacja 
PKF znalazła się w strefie zagro­
żonej następnymi ruchami ziemi. 
Orzekli, iż nową linię kolejową 
można prowadzić w odległości 
przynajmniej kilometra od Wapna. 
Przygotowano więc w poznańskim 
Biurze Projektów Kolejowych do­
kumentację nowego odcinka tej 
linii oraz nowej stacji w Srebrnej 
Górze. To nieprzewidziana robota; 
przystąpi się do niej wiosną.

Ministerstwo Komunikacji 
ustaliło, że modernizacja od­
cinka •.węglowej-bis” w obrę­
bie zachodniego okręgu powin­
na się zakończyć u schyłku ro­
ku 1980. Czasu pozostało więc 
niewielę, a pracy jeszcze spo­
ru. Realizatorzy tego przedsię­
wzięcia, którym wydatna po­
moc okazuje pododdział wojsk 
kolejowo-drogowvch. postano­
wili więc w najbliższych mie­
siącach przyspieszyć tempo ro 
bót.

PIOTR BOROWICZ

zmodvfikowa.no
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Z każdym rokiem wzrasta wartość 
polsko-radzieckich obrotów handlowych

Wypowiedź ministra handlu zagranicznego i gospodarki morskiej - J. Olszewskiego
W związku z pod pisaniem 

protokołu o wymianie towar o 
wej i płatnościach na 1979 r. 
między Polska i Związkiem Ra 
dzieckim, minister handlu za­
granicznego i gosoodarki mor 
skiej Jerzy Olszewski oświad­
czył:

Ilekroć podpisuję protokół 
handlowy ze Związkiem Ra­
dzieckim z satysfakcja stwier 
<uam. że przy tak wysokim 
poziomie obrotów udaje się 
nam stale zwiększać tempo 
przyrostu naszej wymiany. Dla 
przypomnienia podam, że za­
ledwie dwa lata temu podpisy 
wałem podobny protokół, któ­
ry zakładał wymianę handlo­
wą z ZSRR wartości około 24 
mld zŁ dewi-zowych. Natomiast 
w przyszłym roku polsko-ra­
dzieckie obroty osiągną już 
irawic 34 mld zł. dewizowych. 
Jak wysoki jest to przyrost — 
łatwo obliczyć, lecz żebv zobra 
zować co krvje się za tą kwo­
ta 10 mld zł. dewizowych, ile

„Der Spiegel" o procesach 
zbrodniarzy hitlerowskich
„Der Spiegel” pisze o toczących się przed sądami RFN procesach 

przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim. Jest takich procesów kilka­
naście, ale opinia publiczna w RFN niewiele wie o nich. Zapomnia­
ne procesy? — zadaje pytanie tygodnik.

Przed trzema miesiącami sąd przysięgłych w Bochum otwierał 
proces sześciu b. SS-manów. Dziś na ławie oskarżonych zasiada 
jut tylko trzech. Lekarze uznali, że pozostali nic są zdolni uczest­
niczyć w rozprawie.

To co się rozgrywa przed sądem w Bochum i gdzie indziej jest 
typowe — stwierdza „Der Spiegel”. Po wieloletnich dochodzeniach 
prokuratury sporządzają akty oskarżenia i rozpoczyna się rozpra- 
wa. Procesy toczą się latami, a sędziowie, ławnicy i obrońcy mają 
zastępców, aby — jeżeli jeden odpadnie — nie trzeba było wzna­
wiać rozprawy od początku.

Ząrhodnioniemieckie organa sprawiedliwości wszczęły 84 408 do­
chodzeń przeciw zbrodniarzom hitlerowskim, ale wyroki zapadły 
tylko w sprawie 6 432 osób. (PAP)

Nowości Wydawnictwa UAM

Ozdoba ojczyzny i chwała
„Nie przystoi językiem gardzić, 

w którym się kto urodzi, ow­
szem, to czyni ozdobę ojczy­
zny i chwałę: język swój roz­
szerzać co najwięcej, aby tak 
mógł być dostateczny jako u 
naszych narodów”. Takim cytatem 
2 dzieła Sebastiana Patrycego, któ 
re ukazało się drukiem w Krako­
wie roku 1605. Lech Słowiński roz 
poczyna swoją drugą książkę*) o 
sytuacji języka polskiego w szkol­
nictwie minionych wieków (wcze­
śniejsza: „Nauka literatury pol­
skiej w szkole średniej w latach 
1775—1914”). Niełatwe miał autor 

zadanie: źródeł do dziejów języka 
ojczystego w nauczaniu szkolnym 
czasów przedrozbiorczych pozosta 
ło już niewiele (w czasie Powsta­
nia Warszawskiego spłonęło ora- 
wie całe archiwum Komisji Edu­
kacji Narodowej), ponadto podję­
ty przezeń problem ma zasięg m- 
terdyscyplinarny, wymaga zna- 
jomośęi nie tylko historii oświa­
ty i wychowania w Polsce, ale i 
w Europie oraz sytuacji politycz­
nej kraju.

Praca ma układ chronologiczny. 
Rozpoczyna się omówieniom roli 
języka polskiego w nauczaniu 
szkolnym przed reformą Stanisła­
wa Konarskiego, następnie prezen 
•tewana jest działalność tego wy­
bitnego pedagoga oraz czasy do 
powołania Komisji Edukacji Na­
rodowej. kończy się zaś syntezą 
dorobku pierwszego w świecie mi 
nisterstwa oświaty. We wstępie 
autor pisze. że potrzebne materia­
ły źródłowe znajdował m. Łn. w 
Bibliotece Kórnickiej oraz w 

ludzkiego wysiłku w produk­
cji. handlu, transporcie itp. po­
dam. jż właśnie mniej więcej 
10 mld zł dewizowych wynosi 
ły nasze wzajemne obroty han 
dlowe ze’ Związkiem Radziec­
kim nie tak dawno — w 1970 
roku. Od lat ZSRR jest naj­
większym partnerem handlo­
wym Polski, a nasza wymiana 
z tym krajem stanowi ponad 
trzecią część globalnych obro­
tów Polski z zagranicą. •

Ważne miejsce w polsko- 
radzieckich obrotach handlo­
wych w 1979 r. zajmą, tak jak 
dotychczas. wvrobv przemvsło 
we, powszechnego użytku, 
któce wzbogaca zaopatrzenie 
rvnków wewnętrznych obu 
krajów.

W podpisanym protokole za­
pewniona została' także dodat­
kowa kwota środków dewizo­
wych na kontynuacje zakupów 
towarów rynkowych przez 
nasze Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług oraz

trzech głównych bibliotekach po­
znańskich: im- E. Raczyńskiego. 
Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk oraz w Bibliotece 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza.

„Nauka języka polskiego w szko 
łach Rzeczypospolitej przedrozbio­
rowej” stanowi pierwszą próbę 
syntetycznego zaprezentowania te 
go problemu w literaturze peda­
gogicznej. Dzisiaj, kiedy polskie 
szkolnictwo stoi u progu wielkiej 
reformy, warto się zapoznać z tą 
pracą, aby z dorobku minionych 
pokoleń — jak czytamy we wstę- 
P>t — przejąć te wszystkie war­
tości, które mogą nam służyć sku­
teczną pomocą w budowie nowej, 
lepiej szkoły przyszłości, (zr)

*) Lech Słowiński ^Nauka języ­
ka polskiego w szkołach Rze­
czypospolitej przedrozbm-n- 
wej”, Wydawnictwo Nauko w. 
UAM w Poznaniu 1978 r., s. 
255, cena 78 zł.

*
Nakładem Wydawnictwa .Nauko 

wego UAM ostatnio ukazały się 
również następujące publikacje

„Wybrane zagadnienia z optyki 
nieliniowej” — opracowanie zbio­
rowe pod redakcją Stanisława Kie 
licha.

Stefan Żynda „Podział środko­
wego Nadodrza na fizycznogeogra- 
fii.zne jednostki przestrzenne i »ct 
ocena dla niektórych potrzeb pla­
nowania przestrzennego”.

„Studia metodologiczne”, zeszyt 
18 poświęcony integracji nauki. 

prowadzenie wymiany przygra 
nicznej. Zapewniono także moż 
liwość dokonania w ciągu roku 
zakupu nowych towarów ryn 
kowych, których produkcję 
rozpocznie się w tym czasie w 
ZSRR.

Jeśli chodzi o polski eksport 
artykułów powszechnego użyt 
ku — to dominować w nim 
będą wyroby przemysłu lekkie 
go — odzież', bielizna, wyroby 
dziewiarskie, tkaniny, obuwie 
i galanteria skórzana oraz 
przemysłu chemicznego — głów 
nie leki i kosmetyki.

Należy jednak podkreślić, iż 
w naszym eksporcie do Kraju 
Rad prawne S0 procent stano 
wią maszyny i urządzenia pro 
dukcyjne oraz środki transpo- 
tu, natomiast w imporcie ood 
stawową grupą towarową sa 
surowce i materiały do produk 
ej i.

Notował
JERZY GRZYWA

Przed X Zjazdem TPPR

Ćwierć miliona uczestników 
spotkań z piosenką Kraju Rad
Od 17 lat niezmiennym po­

wodzeniem cieszy się Festi­
wal Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze, jedyna tego ty 
pu impreza organizowana w 
krajach socjalistycznych. Po­
przedzany konkursem piosen­
ki radzieckiej, w którym w 
bieżącym roku brało udział 
130 000 wykonawców, głów­
nie młodzieżowych, festiwal 
zielonogórski wszedł już na 
trwałe do kalendarza najważ 
niejszych wydarzeń kultural­
nych w Polsce. Integralną je­
go częścią jest konkurs pio­
senki i tańca Kraju Rad dla 
dzieci szkół podstawowych, 
w którym w br. uczestniczyło 
140 000 najmłodszych. Tak 
więc, każdego roku w spotka­
niach z piosenką radziecką w 
Polsce bierze udział ponad 
ćwierć miliona dziewcząt i 
chłopców, a także starszych 
wykonawców.

Konkurs piosenki radziec­
kiej, w całości organizowany 
społecznie przez działaczy kul 
turalnych TPPR i zielonogór­
ski festiwal sprzyjają szero­
kiej popularyzacji dorobku 
kulturalnego Kraju Rad. Za­

Ogólnopolski program 
stereo w PR

Dobiegają końca prace nad utwo 
rżeniem ogólnopolskiej sieci emi­
sji stereofonicznych programów 
Polskiego Radia. 1 stycznia bez­
pośrednie połączenie z Warszawą 
otrzyma 6 terenowych rozgłośni, 
zas pozostałe — w ciągu najbliż­
szych miesięcy. W ten sposób od­
biór audycji stereofonicznych bę­
dzie możliwy na ponad 9* proc, 
terytorium naszego kraju. W tej 
wersji dźwiękowej emitowane bę­
dą audycje IV programu Polskiego 
Radia. (PAP)

A. Somoza przeciwny mediacji
Amerykański departament stanu zakomuni­

kował. że wysiłki mediacyjne USA. Domini­
kany i Gwatemali, zmierzające do uregulowa­
nia sytuacji wewnętrznej Nikaragui natrafiły 
na „nieoczekiwane trudności” Dvktato<r Ni­
karagui. A.. Soimoiza, sprzeciwia się propono­
wanemu przez ugrupowania opożvcvjne nlebi- 
scytowi w kraju, choć za plebiscytem opowia­
dają się również mediatorzy.

Na dowód usztywnienia swojego stanowi­
ska Somoza wvdał polecenie zamknięcia na 
qzas nieograniczony granicy z Kostaryką. Pre­
tekstem do tego miał być śmiały atak postę­
powej partyzantki na wioskę oołożoną 25 km 
od stolicy kraju, Managui. Oddział zbrojny z 
ugrupowania sandynistów zajął tę wioskę i 
wymierzył karę osobom współpracującym 
z reżimem dyktatora. (PAP)

Mechanizm przepływu limfy

Doniosłe odkrycie 
polskiego uczonego

Cennego odkrycia, 10 donio­
słym znaczeniu medycznym 
dokonał prof. Waldemar Ol­
szewski z Zakładu Chirurgii 
Transplantacyjnej Centrum 
Medycyny Doświadczalnej i 
Klinicznej PAN w Warszawie. 
Polega ono na określeniu me­
chanizmu przepływu płynu 
tkankowego i limfy w naczy­
niach limfatjtcznych człowie­
ka. Odkrycie to będzie miało 
istotne znaczenie praktyczne 
w diagnostyce i leczeniu róż­
nego rodzaju obrzęków — o- 
puchnięć, których przyczyny 
nie były dotychczas dostatecz 
nie znane.

Trudno przewidzieć, jak roz 
legie będą dalsze konsekwen­
cje praktyczne tego odkrycia, 
które ma duże znaczenie dla 
poznania mechanizmu działa­
nia ilkładu limfatycznego.

Mechanizm przepływu limfy 
naczyniami limfatycznymi z 
tkanek do serca — stanowił 
dotychczas zagadkę. Istniały 
na ten temat różne teorie i po 
glądy, nie tłumaczyły one jed 
nak istoty sprawy. (PAP) 

równo bowiem w miastach bę 
dących miejscem centralnych 
eliminacji konkursu, a więc 
w Radomiu, Tarnowie i Ino­
wrocławiu, jak też w Zielonej 
Górze i w wielu innych miej 
scowościach organizowane są 
wystawy, spotkania, odczyty 
i seminaria poświęcone ra­
dzieckiej kulturze i współpra 
cy w tej dziedzinie naszego 
kraju z ZSRR. Cieszą się one 
ogromnym powodzeniem i co­
rocznie przyciągają tysięczne 
rzesze mieszkańców.

Eliminacje centralne konkur 
su piosenki radzieckiej odbę­
dą się w kwietniu przyszłego 
roku. Również w tym samym 
miesiącu — w Elblągu, Rzesz.o 
wie, Częstochowie, Lesznie. 
Gorzowie i Siedlcach zorganizo 
wane zostaną centralne elimi­
nacje konkursu piosenki i tań 
ca Kraju Rad dla dzieci.

Wzorem lat ubiegłych — w 
czerwcu 1979 r. w Zielonej Go 
rze spotkają się najlepsi polscy 
wykonawcy piosenki radziec­
kiej, a także zaproszeni przez 
organizatorów, piosenkarki i 
piosenkarze z ZSRR. (PAP)

Nadal nie ma 
spokoju w Iranie
Według informacji z kół opozy­

cyjnych wojsko ostrzelało w śro­
dę rano kilkutysięczny kondukt w 
czasie pogrzebu jednego z profe­
sorów teherańskiej politechniki 
zabitego we wtorek w budynku 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższe 
go Są zabici i ranni. Inne donie­
sienia z tych samych źródeł poda­
ją. że niewielkie grupki demon­
strantów podr>alały samoclzidy w 
wielu dzielnicach stolicy i ścinały 
drzewa, by zablokować ruch sa­
mochodowy.

Bunt w więzieniu centralnym w 
Mtszhedzie, który wybuchł we 
wtorek, nie został stłumiony.

PAP

Oświadczenie 
kambodżańskich 

patriotów
Zjednoczony Front Ocalenia Na 

redo we go Kambodży opublikował 
...świadczenie, w któiym opowiada 
się za polityką niepodległości, po­
koju, przyjaźni i niez-aangażowa- 
ma. Podkreślając straszliwe wa­
runki w jakich żyje dziś naród 
Kambodży, deklaracja Frontu 
stwierdza, że najwyższy czas po­
łożyć kres prowokacjom, zbroj­
nym konfliktom i wojn4m pogra­
nicznym, a przywrócić dawne tra­
dycje solidarności i przyjaźni na­
rodu Kambodży z innymi kraja­
mi Azji Południowo-Wschodniej.

1 PAP

W planach Olimpii na 1979 rok

Przezwyciężyć stagnację
Kończący się 1978 rok, dla 

sportowców Olimpii, nie nale­
żał do obfitujących w sukce­
sy. Wprost przeciwnie. Kilka 
zespołów z trudem utrzymało 
się w lidze, a reprezentanci in 
nych sekcji osiągnęli wyniki 
gorsze niż oczekiwano.

Nie zawiedli jedynie Judo- 
cy. Prawidłowo rozwijająca 
się sekcja, z roku na rok re­
prezentuje coraz wyższy po­
ziom, czego dowodem wywal­
czony przed kilku miesiącami 
awans do II ligi. Wkrótce, dzię 
ki oddaniu do użytku nowej 
sali przy ul. Promienistej, po 
lepszą się •warunki treningowe 
sekcji, co powinno wpłynąć 
na dalszy wzrost umiejętnoś­
ci zawodników. Największym 
zmartwieniem działaczy jest 
brak konkurencji w okręgu, 
bowiem jedyny rywal — AZS 
reprezentuje w tej dyscyplinie 
słaby poziom.

Wśród sekcji, które nie za­
wiodły, ale również nie dostar 
czyły kibicom powodów do za 
chwytu, wymienić można ko 
szykówkę kobiet, piłkę nożną 
i boks. Koszykarki na począt­
ku roku z trudem uratowały 
ligowy byt. W bieżącym sezo 
nie wiedzie im się lepiej i ma 
ją nawet szansę na zajęcie pią 
tego miejsca. Do decydują­
cych turniejów ligowych gwar 
dzistki przystąpią jednak o- 
słabione brakiem B. Zagór­
skiej, która z powodów rodzin 
nych nie będzie występować 
przez blisko rok.

Nie bez kłopotów dalszy po 
byt w II lidze uratowali rów­
nież piłkarze. Runda jesienna 
bieżącego sezonu także nie 
była dla gwardzistów udana. 
Wprawdzie zdobycie 7 punk­
tów w ostatnich kilku meczach 
znacznie poprawiło pozycję ze 
społu, lecz wiosna wcale nie bę 
dzie łatwa, zważywszy na nieko 
rzystny układ spotkań. Zada­
niem trenera H. Czapczyka, 
który jx) kilku latach powró­
cił do pracy w gwardyjskim 
klubie będzie nie tylko utrzy­

K. Keegan najlepszym 
piłkarzem Europy

W Paryżu ogłoszono wyniki 
plebiscytu zorganizowanego 
przez piłkarskie czasopismo 
„France Football” na najlepsze 
go piłkarza Europy w roku 
1978.

Zwycięzcą został Anglik Ke 
vin Keegan, który uzyskał 87 
pkt., i wyprzedził Johanna 
•Krankla (Austria) — 81 pkt., i 
Robbie Rensenbrincka (Holan­
dia) — 50 pkt. (PAP)

Piloci z Poznania 
na balonowych MŚ

3 stycznia w Ui>psali (Szwe 
cja) rozpoczną się mistrzos­
twa świata balonów na ogrze 
wane powietrze. W imprezie 
tej weźmie udział trzech człon 
ków Aeroklubu Poznańskiego 
— Stefan Makne, któ*y wy­
startuje na wyprodukowanym 
w Anglii balonie „Canon” 
oraz Eugeniusz Olszański i 
Ireneusz Cieślak, (wił)

Strzelcy Grunwaldu na piątym miejscu 
w drużynowych mistrzostwach Polski
Tegoroczną edycję rozgry­

wek o drużynowe mistrzostwo 
Polski w strzelaniu z broni 
pneumatycznej, zawodnicy po 
znańskiego Grunwaldu zakoń­
czyli zdobyciem 5 miejsca. W 
rywalizacji wzięło udział 21 
klubów. Po dwóch półfinałach 
(we Wrocławiu i w Katowi­
cach) poznaniacy zajęli 6 miej 
sce, które pozwoliło im starto 
wać w finale „A”, we Wrocła 
w i u.

Wśród sześciu najlepszych 
w Polsce drużyn zwyciężyła 
Gwardia Zielona Góra — 421 
pkt., przed Gwardią Warsza­
wa 356 pkt., Zawiszą Bydgoszcz 
— 308 pkt., Śląskiem Wrocław 
— 298 pkt.. iGruriwaldem — 
289 pkt., i Gwardią Katowice 
— 243 pkt.

manie zespołu w lidze, 
także zbudowanie nowej dru­
żyny, opartej głównie na wła 
snych wychowankach.

Bokserzy podobnie jak w 
ubiegłym roku, tak i w bieżą 
cym, wystawili kibiców na 
próbę nerwów, . ratując się 
przed degradacją dopiero w 
barażach. Kierownictwo klu­
bu zamierza przeprowadzić w 
tej sekcji zmiany organiza­
cyjne i personalne, by nad­
chodzący sezon był bardziej 
udany.

Lekkoatletyka, tenis i pły. 
wanie. to sekcje, które nie 
spełniły pokładanych w nich 
nadziei. Lekkoatleci zdobyli 
wprawdzię 15 medali na mis­
trzostwach Polski oraz poprą 
wili lokatę w I lidze z 15 na 
11, ale osiągnięcia te nie są 
adekwatne do środków finan 
sowych łożonych na sekcję 
oraz do warunków treningo­
wych. jakie lekkoatletom w 
klubie stworzono.

Podobnie z tenisem. Liczono, 
że zespół zdobędzie drugie 
lub trzecie miejsce w ekstra­
klasie, a skończyło się na szó­
stym. Przyczyn tego stanu rze 
czy było kilka, najważniejszą 
chyba jednak mała liczba za 
wodników zdolnych do gry. W 
gwardyjskim klubie liczą na 
udział W. Fibaka w przyszło­
rocznych rozgrywkach ligo­
wych. Z pewnością byłoby to 
bardzo duże wzmocnienie.

Pływanie w Olimpii cały 
czas znajduje się na etapie 
pracy z młodzieżą. Są już pe­
wne osiągnięcia, lecz bardzo 
nikłe.

1978 rok był dla GKS Olim 
pia okresem pewnej stagnacji. 
Z zespołów ligowych żaden 
nie został zdegradowany, ale 
nie było, również większych 
sukcesów. Przezwyciężenie 
owej stagnacji to najważniej­
szy cel, jaki przyświeca za­
wodnikom, trenerom i działa­
czom gwardyjskiego klubu w 
nadchodzącym roku, (wił)

Zwycięstwo W. Fibaka 
w Melbourne

Wojciech Fibak uczestniczą­
cy w tenisowych mistrzostwach 
Australii w Melbourne, poko­
nał w pierwszej rundzie Au­
stralijczyka Davida Whyte’a 
6:4. 6:1, 6:2. (PAP)

Rezygnacja trenera 
C. Menottiego

Trener Cesar Luis Menotti, 
który doprowadził piłkarską re 
prezentację Argentyny do ty­
tułu mistrzów świata, posta.no 
wił zirezygnować z funkcji opia 
kuna narodowej jedenastki. 
Wiadomość ta -jest zaskocze­
niem dla sympatyków piłki noż 
nej nie tyllko w Argentynie, 
ponieważ Menotti zapowia­
dał, że będzie nadal prowa­
dzić drużynę Argentyny do na 
stępnej edycji piłkarskich mi­
strzostw świata w Hiszpanii.

PAP

Indywidualnie wśród zawód 
ników Grunwaldu najlepiej 
strzelali: Maria Olejniczak (ka 
rabinek pneumatyczny senio­
rek), która zajęła 1 miejsce, 
mając na koncie 384 pkt., Piotr 
Wolny (karabinek pneumat'/cz 
ny seniorów) — również zajął 
1 miejsce, gromadząc 385 pkt.; 
drugi w tej konkurencji był 
Lech PaWłowski — 382 okt.. 
Drugie miejsce zajął także Pa 
weł Małek (pistolet pneuma­
tyczny seniorów) — 382 pkt.

Na początku stycznia 1979 r. 
zawodnicy sekcji strzeleckiej 
Grunwaldu wystartują w mię 
dzynarodowych mistrzostwach 
Wojska Polskiego w broni pneu 
matycznej, które po raz pierw 
szy zostaną zorganizowane w 
Poznaniu na nowej strzelnic'/ 
przy ulicy Ułańskiej. (rk)

posta.no


NOWA ATRAKCJA W ZAKŁADACH EXPRESS LOTKA

OD ZAKŁADÓW NA DZIEŃ 3 STYCZNIA 1979 ROKU

27 GRUDNIA BIEŻĄCEGO ROKU

UWAGA GRAJĄCY W EXPRESS LOTKA!

Kolektury przyjmują zakłady na nowych kuponach już od:

praca

Starołęcka
7858 9g

nictwo, 
165.

Mężczyzn zatrudni ogrod

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczur- 
kówna, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 

76043g

sprzedaż

g-wariantową grę telewi­
zyjną sprzedam, (miedzy 
innymi hokej, koszyków­
ka. tenis) Rynek Sródec-

WYJDŹ SZCZĘŚCIU NAPRZECIW, ZAGRAJ W EXPRESS LOTKA
ki 4 m. 4. 78494g

samochody

JUŻ ZA 2ŻŁ MOŻESZ WYGRAĆ PONAD 1.000.000,— ZŁOTYCH
4225-K1

„Poloneza” sprzedam Po 
znań, ul. Norwida 19 m. 
37 oglądać godz. 16—18.

78548g

VW, rocznik 1967 — sprze 
dam. Tel. 478-18 . 78271g

Dnia 22 grudnia 1978 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła ukochana żona i naj­
droższa mamusia, przeżywszy lat 53

Dnia 24 grudnia 1978 roku, zmarł nasz kocha- | 

ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78

BRONISŁAWA STAWIARSKA STANISŁAW CIESLICKI
tDnia 26 grudnia 1978 r. zakończyła swe pra­

cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu

w czwartek 28 bm. 
na Starołęce.

ANTONINA TROJANEK
' z Białasów

W smutku pogrążony W głębokim smutku i żalu pozostaje Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o go­
dzinie 12 w Skórzewie.

wt Grottgera 6.

mąż z dziećmi i rodziną 78573g W smutku pogrążona
78541g

W dniu 24 grudnia 1978 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach w 57 roku życia opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy

Dnia 
nagle, 
ojciec,

24 grudnia 1978 roku, odszedł od nas
przeżywszy lat 54, mój kochany 
teść, dziadek, śp.

mąż, Ul. Modra 19.
RODZINA

78532g

ojciec i dziadek, śp.
mąż, LEON MANSFELD

MARIAN JOPEK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12 na cmentarzu
w piątek 

górczyńskim.
bm.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz 14 na cmentarzu 
czykowie.

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona

żona i dziećmi

trt. Michałowska 5 m. S. 78544g

tDnia 26 grudnia 1978 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 64 na­
sza kochana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA SPRADA
z domu Wieruszewska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­
dzie się w piątek 29 bm. o godz. 14 na cmen­
tarz parafialny w Pobiedziskach.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Pobiedziska, tA. Fabryczna 8. 78582g

t- Dnia 28 grudnia 1978 roku, odszedł po dłu­
gich i ciężkicn cierpieniach opatrzony Sa­

kramentami św mój najukochańszy mąż. oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 76, śp.

WŁADYSŁAW MATUSZAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastą­

pi w piątek 29 bm. o godz. 10.15. Msza sw. 
odprawiona zostanie o godz. 11 w kościele w 
Rokietnicy, po czym odbędzie się pogrzeb na 
cmentarzu w Cerekwicy.

W smutku pogrążona
RODZINA

Rokietnica, ul. Spokojna 32. 78579g

tDnia 26 grudnia 1978 roku zmarł nagle nasz 
najdroższy, najtroskliwszy mąż, tatuś, syn, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 39, śp.

MARIAN MALISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina

Osiedle Piastowskie 59 m. 25. 4463-U3

tW dniu 26 grudnia 1978 roku, zmarła prze­
żywszy lat 63, śp.

MONIKA KAMIŃSKA
z domu Jagsch

Msza św. zostanie odprawiona w piątek 
29 bm. o godz. 12.30 w kościele parafialnym 
w Mosinie a następnie odbędzie się pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu.

Puszczykowo, Chrobrego

W smutku pogrążona
RODZINA

Mosina, uL Kolejowa 0. 78538g

x Dnia 24 grudnia 1978 roku zasnął w Bogu 
T mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, tesc 
i dziadek, przeżywszy lat 73, sp.

w piątek 28 
parafialnym w

bm.
Pusz-

żona x rodziną
31. 78608g

Dnia 23 grudnia 1978 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św mój kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

TOMASZ KULAWIK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową m. Poznania oraz Brązową Odznaką 

zasłużonego pracownika HCP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 39 bm. o godz.
10.10 na cmentarzu jundkowskim.

W głębokim smutku i żalu pozostaje

żona z rodziną
765 94g

x W dniu 22 grudnia 1978 roku, zmarłą w 
I Warszawie w 87 roku życia po długich i 
ciężkich cierr iemach nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciotka, śp.

PELAGIA GRZĄDZIELSKA
z domu Żurek

Msza św. odbędzie się piątek, 29 bm.
o godz. 11 w kościele Nieustającej Pomocy na 
Saskiej Kępie, po której nastąpi wyprowadze-
nie zwłok do grobowca rodzinnego 
kach.

O bolesnej stracie zawiadamia

syn z żoną i
Poznań, ul. Wronieeka 16 m. 3.

na Powąz-

rodziną
78534g

ą. Dnia 23 grudnia 1978 roku, zmarła przeżyw- 
; szy lat 50 nasza najukochańsza mamusia, 
babunia, i siostra, śp.

z Lewandowskich

CZESŁAWA MONIUK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. 

o gcdz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Prosimy o nieskładande kondolencji. 78S31g

tDnia 23 grudnia 1978 roku, zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św. 

nasza ukochana siostra, ciocia, kuzynka i szwa­
gierka, przeżywszy lat 47. śp.

JADWIGA LARY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 39 bm. 

o godz 1<1 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

siostry, brat i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ul. Karmelicka 3 m. 5. ♦464-U3

. Dnia 23 grudnia 1978 roku, zmarła, opatrzo- 
I na Sakramentami św. na^za kochana cio­
cia, śp.

tDnia 26 grudnia 1978 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., moja kochana matKa, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
80, śp.

AGNIESZKA REMBALSKA
z domu Pcpcta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz 13 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

Pogrążona w smutku

córka z rodziną

4457-U3

+ Dnia 22 grudnia 1978 r. zmarła niespodzie­
wanie, moja ukochana żona, nasza najuko­

chańsza mama i córka, śp.

STEFANIA KOZEŃSKA
z domu OŁt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 39 bm. 
o godz. Iłl.50 na cmentarzu junikowskim.

Mąż, dzieci i rodzice 
4469-U3

tDnia 23 grudnia 1978 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., moj kochany mąż, drogi ojciec, 
teść, brat, szwagier i dziadek, śp.

FRANCISZEK KSIĄŻKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 39 bm. 

o godz. 950 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Gwiaździsta 20 m. 2.

żona z rodziną

4488-UJ

+ Dnia 23 grudnia 1978 roku zmarł*. prze­
żywszy lat 79, opatrzona Sakramentami św..

nasza kochana mama, 
i prababcia, śp.

teściowa, siostra, babcia

ANNA
z domu

KRÓLIK
Konieczna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia M bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim'smutku pogrążona

Ul. Gnieźnieńska T4 m. ♦466-U3

+ Dnia 25 grudnia 1978 roku-zrnarł po ciężkiej 
i długiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz mąż, ojciec, teść, dziadek, brał, 
wujek i szwagier, przeżywszy lat 72, śp.

FELIKS SZCZODROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 39 bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

tona, córka, zięć i wnuczki

Ul. Wspólna 6B m. 2. 4460-U3

tDnia 25 grudnia 1978 roku, zasnęła w Bogu 
nasza kochana matka, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 83

JADWIGA JAZWIECKA

Fiat* 195 — zamienię na 
Żuka Ali, z taksometrem 
lub sprzedam. Kupię Żu­
ka Aid, taksometr, stan 
dobry. Karpiński, Obor­
niki, Kopernika 20 m. 11. 

78232g

Żuka A09, rocznik 1972 — 
pilnie sprzedam. Leszno, 
ul. Ogrodowa 12. 7818 Ig

lokale

Inżynier członek SM szu 
ka komfortowego miesz-
kania Poznań Kalisz
(1—2 lata). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
77927g

nieruchomości

Sprzedam domek jednoro
d z inny stanie suro-
wym w Kobylnicy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 78055g.

Oddam ziemie w dzierża­
wę. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 77948g.

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 77967g.

Zgubione portmonetkę z 
rentą, zdjęciami oraz 
kwitami. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Het 
mańska 39 m. 3, tel. 
W1-05. 78566g

Znaleziono małego kun­
delka. Oddam w dobre 
ręce tel 67-28-42 . 78ó01g

różne
Układam parkiet. mo­
zaikę. Tyma teł. 81-29-50. 

78543g

„Oaza” 
zaprasza 
st rowy, 
cia w 
472-25.

w St rzesz ynku 
na Bal Sylwe- 

Bilety do naby- 
Restauracji. Tel.

78549g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Ciesielska, Paderewskie­
go 1 75917g

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów Re- 
vermun ulepszony. 61-312 
Poznań, Glebowa 28, tel.
707-25. 7691Og

PIOTR KRAWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 35 bm-

o godz. 12 na cmentarzu na Muostowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

FELICJA ŻURAWSKA z domu Sadalska

ul. Niestachowska 52 m. 137. 4465-U3

Dnia 25 grudnia 1978 roku, zmarł P^zeżyw- 
j tat nasz ukochany mąz. ojciec, tescx Dnia 25

T wszy 66
i dziadek,

Pogrzeb 
o godz. 10

śp

JAN GRYSKA
odbędzie się piątek
na cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona

Dobieźyn 47

rodzi

29 bm. 
w Buku.

7855l)g

Pogrzeb odbędaie się w sobotę dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Msza św. odprawiona zostanie piątek
29 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym w
Smochowicach. pogrzeb 
o godz. 14 na cmentarzu

tego samego dnia 
krzyżownickim.

4487-U3 W smutku pogrążona

x Dnia 25 grudnia 1978 roku, odeszła od nas 
na zawsze przeżywszy lat 88 nasza ukocha­

na i najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIANNA WESOŁOWSKA
z domu Skołuda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

eórka z rodziną

ul. Arciszewskiego 20 m. 91. 78566g

tri. Sytkowska 43 m. 1. ?85«7g

Dnia 24 grudnia 1978 roku, zmarł nagle tp.

MARIAN
Pogrzeb odbędzie

ŻMUDZIŃSKI
się w sobotę dnia M bm.

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Os. Piastowskie 114 m. 13.

żona z rodziną

4481-V3

Wydzierżawię około 5 ha 
ziemi blisko lasu, jezio­
ra. może być z chatą. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 780f»g.

m. 6.

W smutku pogrążona

Strapieni

tri. Kossaka 4 m. 4.

Ul. Rycerska 24 m. 5.

ANTONINA PICHET
z domu Potrawiak

Pogrzeb odbędaie się w piątek, dnia

W głębokim smutku i żalu

córki, zięciowie, wnuki i

Oz. Plewiska, uL Łączności 24.

W głębokim smutku pogrążone

ni. My^STborska 19 (Smochowice).

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 na cmentarzu

mgr WACŁAW SZULC 
sędzia Sądu Wojewódzkiego

MAGDALENA HARAS 
z domu Kwaśniewska

W okolicy Placu Wolno­
ści zgubiono orzed świę­
tami większą sumę służ­
bowych pieniędzy Uczci 
wego znalazcę wynagro­
dzę, tel. 333-725 . 78597g

Fliski terakotę układam.
Walach tel. 32-18-22.

76561g

Układanie parkietu z la­
kierowaniem. Tyrakow-' 
skl, Dzierżyńskiego 290

765«9g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel. Ko­
sińskiego 3. tel. 33-35-32.

76879g

Anteny telewizyjne i 
UKF instaluje WUSP. Os. 
Jagiellońskie 120, godz. 
13—15, tel. 753-34 Anioła. 

77521 g

x Dnia 23 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 84 
I lata opatrzony Sakramentami św. mój ko­
chany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

ALEKSANDER 
PIETRUSZCZYŃSKI

w piątek 29 bm. 
na Miłostowie.

żona z rodziną

ul. Główna 57 m. 4.

tDnia 25 grudnia 1978 roku, zasnęła w Bogu 
w 93 roku życia nasza najukochańsza i naj­

troskliwsza mama teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i bratowa, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, ”8 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyński.ii.

78651g

4470-U3

44S9-U3

29 bm.

4468-U3

7W2g

siostra, 
śp.

bm.

córka i syn z rodziną

tDnia 23 grudnia 1978 roku odszedł od nas 
na zawsze w wieku 79 lat, nasz ukochany 
mąż, najdroższy ojciec i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW GRENDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­

dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pt^jrążona

żona z rodziną
4456-U3

tDnia 24 grudnia 1978 roku zmarł nagle, 
najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, 
brat, szwagier, wujek i dziadulek, śp.

mój 
teść.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni

Prosimy o nieskładanie kondolenc ji.

tW dniu 25 grudnia 1878 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa,

troskldwa mamusia, teściowa, babunia, 
sz w agi erka i ciocia, przeżywszy lat 74,

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim,

pozostają

rodzina

tDnia 26 grudnia 1978 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramro;wni św. mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy i nigdy niezapomnia­

ny ojciec, teść, dziadek, brat, szwaguer i wu­
jek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW PIECHOCKI
członek ZBoWiD

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 
29 bm. o gcdz. 14 w kościele parafialnym w 
Smochowicach, po czym pogrzeb o godz. 15 na 
cmentarzu w Krzyżownikach.

tona z dziećmi i rodzina

tDnia 24 grudnia 1978 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 87, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia 1 prababcia

ALEKSANDRA CZERNIAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz.

10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

78521g
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Czwodek

Antoniego 
Teofila

Słońce: 8.04—15.44

t TłATOT ~I

OPERA — g. 19 „Lohengrin”.
POLSKI — g. 19 „Poszli ci. któ­

rzy powinni”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń­

ska krew”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Samba w oazie Tongo”.

r KINA~J
KDf' MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Człowiek klanu” (USA 18 i.), g. 
17.45, 20 ..Trzy dni Kondora” 
(USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Josepf Andrews” (ang 15 i.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 15 „Bez znieczulenia” (poi. 18 
L).

BAŁTYK — g. 10. 12.30 15
„ABBA” (szw. b.o.). g. 17.15. 20 
„Bitwa o Midway” (USA 15 l).

GONG — g 15. 17.30, 20 „Ma­
zał ończyk” (USA 18 1).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. 
18. 20.15 „Wśród nocnej ciszy” 
(pól. 18 1.1).

KOSMOS — g. 17.30 „Terror Me 
chagodzilli” (jap. b.o). g. 20 
„Trzęsienie ziemi” (USA 12 L).

MALTA — g. 16 ..Wielka podroż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.) g. 18 
„Trzej muszkieterowie” (pan. 12 
L). g. 20 „Czterej muszkietero­
wie” (pan 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17 30. 
19.30 „Dick i Jane” (USA 15 i.)

OLIMPIA — g. 19.30 „Wodzirej” 
(poL 18 L).

PANCERNIAK — g. 19.30 „Oca­
lona” (NRD 12 L).

RTALTO — ,g. 10. 12.30. 15 15.
17,30. 20 „Sędzia Fayard zwany 
szeryfem” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17 19 „Trzy dni Kondora” (USA 
1« L).

TĘCZA — g. 15.30 „Biały Bim 
Czarne Ucho” (radź, b.o.), g. 17 30 
..Josepf Andrews” (ang. 15 !.). g. 
19 30 „Dajcie sensację na pierw­
sza stronę” (wł. 15 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. I8.45 „Utracona
cześć Katarzvnv Blum” (RFN 15 
D.

WILDA — g. 15. 17.30 20 ,prze 
łomy Missouri” (USA 15 1).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka, 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17; ncu 
rologia — ul. Walka Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-6G; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne j w miejscach publicz­
nych — 999

Podstacje: 11J. Bukowa 1, teł. 
22-12-6T Osiedle Piastowskie 18. 
tel 722-24: ul Ugory, tel 205-431 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachorć 
wania w domu. tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych, teł 544-46; Luboń, tel. 120-309: 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22 tel. 983

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30--7.3i), al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego .opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, teł 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele t św*ęta obie 
placówki cmne cała dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dsbrowskieyó 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 34«. 
Mickiewicza 22. Słowiańska Sta- 
m}ecka 1. Głogowska lOT/lM al. 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

% B53ła
PROGRAM I: 9.05 Cztery pory 

roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: ..Opowiadania” J. Iwaszkie­
wicza; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców: 12.25 
Mozaika polskich melodii; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Muzyczny 
teans filmowy; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama”: 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy: 15.10 Studio .Gania”: 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier: 
18 Tu Jedynka; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ty 
czeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad: 19.40 z nagrań zespołu 
„Weather Report”: 20.05 Repor­
taż na zamówienie: 20.20 Wybitni 
soliści w repertuarze popularnym; 
21,15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego: 21.18 Panorama pol­
skiej piosenki: 23.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Kraków na mu 
zycznej antenie: 23 Wita Was Poi 
ska — magazyn: 23.15 Koncert 
życzeń od Polonii zagranicznej 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 5. 9. 
Ul 11. 12.05 15. 19 20 21. 22.

PROGRAM II: 801 Dialogi i zbli 
żenią: 9.30 Problemv kul*urv fi­
zycznej: 9.40 Tv Radio Moskwa: 
10 Kronika kulturalna: 10.15 Wier 
sze Łucji Danielewskiej; 10 30 Tria 
jazzowe: 10.40 Nie ma margine­
su: 11 Nowe nagrania radiowe:
11.35 Radiowa Poradnia Rodzinna: 
11A0 Muzyka snod strzechy: 12 05 
■Wolfgang Amadeusz Mozart: „Fin 
Musicalisrher Snas Spassz”: 12 25 
..Urojenia” — fragm. now Luce 
Faire: 12.45 Od no’oneza do ma­
zura; 13.10 A B.-Michelangeb 
gra Sonatę B-dur op 1? nr l 
Muzio Clemetiego: 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Georges Bizel: 
IT Suita ..Arlezianka”: 14.10 L. N. 
Clerambult: Sonata 2 skrzypiec, 
wiolonczelę i klawesyn: 14.25 Mu 
zyka L. Boccheriniego; 15.20 Vó 
południe dziewcząt i chłopców; 
18.10 p Rytel: „legenda o św. 
Jerzym”; 16.40 Utwory F. Liszta: 
17 Twarze jazzu; 17.20 Powieść 
miesiąca — fragm. powieści M. 
WirtcmberskieJ pt, „Malwina”;

Z „Energopremu" w Czerwonaku

Dodatkowe agregaty 
pomogą elektrowniom
Kilka czynów urodukcyinych 

postanowiła w najbliższych ty 
®odniach wykonać załoga Za­
kładu Prcdukcyjno-Remooto- 
wego Energetyki w podpoz­
nańskim Czerwonaku. Chcąc 
iak najlepiej wykorzystać rer 
zerwy w organizacji pracv, pod 
jęła się dostarczyć elektrow­
niom w różnvch rejonach kra 
iu dodatkowych części za­
miennych oraz urządzeń do 
wymiany podczas remontów.

Dzięki zobowiązaniom „Ener 
gopremu’’ w Czerwonaku szyb 
ciej przekazane zostaną d<» 
elektrowni Kozienice części 
niezbędne do uruchomienia 
drugiego bloku energetycznego 
o mocy 500 MW. Spora ilość 
dęta,li dosta.rczv się też d< 
elektrowni w Blachowni oraz 
elektrociepłowni w Gdyni 
Łączną wartość ponadplano­
wej produkcji przekroczy ? 
min złotych. Elektrownie bed" 
zaś mogły wyprodukować wie 
cei prądu, (bon)

System agencyjny
także w gastronomii

Jak już jnformowailiśmy, ad 
1 stycznia 1979 roku również 
gastronomia otrzymuje prawo 
przekazywania lokali na wa­
runkach umowy-zlecenia.. Prze 
widuje sie — podobnie jak w 
handlu — znaczne uprawnie­
nia agentów, rńające służyć po 
prawie poziomu obsługi.

Zgodnie z opublikowanymi 
przepisami, nowy system obej 
mie punkty i małe zakłady ga 
stronomiczne wraz z jadłodaj­
niami i stołówkami — maksy 
matnie o 40 miejscach. Kto 
może zostać agentem? Przede 
wszystkim osoba posiadająca 
odpowiednie przygotowanie za 
wodowe do prowadzenia dzia 
tajności gastronomicane.j. Urno 
wy można jednakże zawierać 
również z osobami nie spełnia 
jącymi tego wymogu; koniecz­
ne będzie jednak ukończenie 

pierwszym roku pracy kur

Jest nzeczą niemal pow­
szednią. żę taki towar, 
jak w stanie widocznym 

na zdjęciu, bywa dostarczany 
do sklepów. Wątpimy .czy są 
chętni na kupno któregoś z 
tak uszkodzonych wyrobów.

Kierownicy sklepów spożyw 
czych skarżą się. iż znaczna 
część dostarczanych im kon­
serw, dżemów i innych arty­
kułów pakowanych, nie nadaje 
się do sprzedaży, wskutek 
licznych usekedzeń.

Aby takich towarów nie 
przyjąć, trzeba by każdorazo­
wo sprawdzić przy odbiorze 
jakość pakowanych w karto­
nach słoików bądź konserw. 
Ale i to nie na wiele bv się 
zdało. Na ogół całość dosta­
wy fakturowana jest na jed­
nym druku, skutkiem czego, 
gdy któryś z towarów nie po­
doba. się odbiorcy, musiałbv od 
mówić przyjęcia całei dosta­
wy. A wtedy sklep pozostałby

17.48 ..A jeszese chodzą” — rep. 
literacki Maksymiliana Kubicy; 18 
Stołeczne aktualności muzyczne; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych miliar 
dów; 19 Koncert wieczorny; 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy; 
20 Studio „Relaks”: 20.20 J. Quar 
tet gra Beethovena; 21.40 Bela 
Bartok: Suita taneczna; 22 Książ­
ki. które na was czekają; 22.30 
Wiersze Juliusza Słowackiego; 22.10 
„Zanroszenie do tańca”: 23.10 
Hymny anglikańskie Orlando Gib 
bonsa: 23.40 Mtizvka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 7.30, 8.39, u,30, 
18.30 ai.ąo, 23.30.

PROGRAM III; 8 Expressem 
nrzez świat; 8.05 Za kierownica: 
8.10 Co kto lubi; 9 „Kat czeka 
niecierpliwie” — ode. pow. P. 
Chevneya: 9.18 Każdy bal miał
swoja orkiestrę — Bracia Doresv: 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Dawne tań 
A i melodie: 10.30 'Exoressom 
przez świat; 18.35 Kiermasz t>lyt 
wytwórni Supraubon; 11 ^vcie ro 
dzinne — magazrnt 11.39 Tema­
ty jazzu nowoczesnego: Donna 
Lee: 12 Exnressem nrzez świat: 
12.85 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki: 13.50 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode. now. 
G. Green*a: 14 Francuska muzv- 
ka organowa; 15 Expressem przez

Studencka rozgłośnia Znaczny ale nierównomierny 
rozwój wielkopolskiego rzemiosła

Ponad 20 godzin, audycji tygod­
niowo dla 4 domów akademic­
kich nadaje studenckie studio 
radiowe na Winogradach. Ra- 
d:owcy ci za swoją działalność 
otrzymali ostatnio statuetki „Czer 

wonej Róży".
Fot. — R. Królak

su branżowego i uzyskanie 
uprawnień.

Podobnie jak w handlu, umo­
wę podpisuje się na czas nieogra­
niczony, w szczególnych przypad­
kach tylko na jeden sezon. Moż­
na ją rozwiązać jeśli agent nie 
wywiązuje sie należycie ze swoich 
obowiązków. Agent prowadzi bo­
wiem lokal w imieniu określone­
go przedsiębiorstwa, na przykład 
WŚS „Społem”. Oprócz magazy­
nów jednostek gospodarki uspo­
łecznionej. agent może zaopatry­
wać się u producentów rolnych, 
ogrodniczych, rybaków i rzemieśl­
ników (wyłączone z tych zakupów 
zostało tylko mięso i jego prze­
twory). Przewiduje się, że to właś 
nie powinno wpłynąć skutecznie 
na urozmaicenie codziennych jad 
łospisów.

Czy system agencyjne 
usprawni działalność gastrono 
mii. praekanamy się w najbliż 
szych miesiącach. Wiele zale­
żeć będzie od osób, którym 
przekazane zostaną lokale, od 
ich umiejętności oraz inicja­
tywy. (pik) 

SZANUJMY^ CZAS! 

Pucowanie słoików, 
prostowanie puszek...

bez towaru. Sądzić można, że 
nic prostszego, jak zareklamo 
wać pognieciony towar w hur 
łowni PSS „Społem” na Po- 
dolanaeh. Praktyka jednak 
wskazuje, że reklamacje takie 
pozostają bez odpowiedzi. A 
w najlepszym razie, ktoś z per 
sonelu. powinien wybrakowa­
ny towar dostarczyć wraz ze 
stosownym pismem do hur­
towni...

Wielokrotnie się zdarza, że 
personel sklepu spożywczego 
musi myć lepiące się słoiki z

świat; 15.05 Pocztówka dżwięko 
wa z Paryża; 15.20 Przypomina­
my Zespół The Beach Boys; 15.40 
Kwartet Sandy Mossa — na Jazz 
Jamboree 78; 16 Rep. pt. „Ksią
że przez trzy tygodnie”* 16.28 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17 Expresseir> przez świat: 17.05 
Muzyczna poczta UKF: 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadza do Nashyil- 
le; 18.10 Pobtyka dla wszystkich: 
18.25 Czas relaksu: 19 Mini-max: 
19 30 Expressem przez świat: 19.35 
Opera tyrodnia — W. A. Mozart: 
■Wesele Figara”; 19.50 .Kat cze­
ka nieciernliwie” — ode. pow.; 
20 Blues wczoraj i dziś: 20.30 Pa 
mietnki — Paul Ganguin: „Non 
— Noa”* 20 45 Saksofon i smycz­
ki: 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wńeczorów 
— Lucia Prus; 22.15 Codziennie 
powieść w wvd. dźw. — .T Żuław 
ski: „Laus femmae”: 22.45 For­
tepian i smyczki: 23 Lifvki 
miery Hłakowiczówny; 23.05 Mie 
dzv dniem a snem

Wiadomości* 6.J5. 7. 8 10.30. 12. 
15 17 19.3(1 2? <

program iv* 8 Śpiewa A Jan­
tar: 8 10 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracuiawch — Bioloeia — 
Sem. Ili — „Jak nnws»a>a nowe 
ratunki”* 8 35 W kre-n «nraw rn- 
dzinnych — Bez niedomówień;

W 1978 roku liczba zakładów rzemieślni­
czych w zasięgu poznańskie) izbv (obej­
muje ona województwa: konińskie lesz­

czyńskie. pilskie, poznańskie: kaliskie ma od 
li-pca własna izbę) zwiększyła się o około a40, 
chociaż na początku roku wiele jednoosobo­
wych warsztatów zostało zlikwidowanych, a 
ich właściciele przeszli na emeryturę Wzro­
sły też (w stopniu wvższvm niż nlanówano) za­
trudnienie i liczba uczniów Wykonano zaś 
olan usług i sprzedano towarów rynkowych 
tvle właśnie, ile nakazywał nlan.

— Czy rzeczywiście w rzemiośle jest tak dobrze, 
jak mówią dane? — pytamy prezesa poznańskiej 
Izby Rzemieślniczej — Leszka Rudkowskiego.

— Obok pozytywów, których listę warto nie- 
co oo$zerzvć — występują w rzemiośle napię­
cia i dysproporcje rozwojowe Sieć nowvch 
zakładów najgęstsza jest w województwie po­
znańskim. Otwarto tu 520 rlacówek rzemie­
ślniczych (o 450 więcej niż przewidywał plan). 
W Kcnińskiem zaś przvbvło tvlko 15. w Łesz- 
czrńskiem nie było przyrostu, a w Pilskiem 
uhvłv cztery.

Podobnie rzecz ma się z zatrudnieniem. W Po- 
znańskiem pracę w rzemiośle podjęło ponad 900 no­
wych pracowników. W pozostałych województwach 
mniej niż 70, tylko w pilskim ponad 240, choć i pla­
ny przewidywały większy wzrost.

W ten sam soosób' można by analizować 
i nabór uczniów, i wartość wvkonvwanvch 
usług oraz wvtworzonvch i dostarczonych na 
rvnek produktów. Tendencję w tych dziedzi­
nach są podobne. Oczywiście, nie wszystkie 
możliwości i warunki rozwoju są jednakowe 
— jednakże dysproporcje, które wvstaniłv

W Teatrze Polskim

„Poszli ci, którzy powinni"
W Teatrze Polskim w Poznaniu odbędzie się dzisiaj prapre­

miera sztuki poznańskiego pisarza Gerarda Górnickiego „Po­
szli ci, którzy powinni”. Dramat ten przedstawia wydarze­
nia z Powstania Wielkopolskiego 1918/19 na Ziemi Gnieźnień­
skiej.

Inscenizacja i reżyseria spektaklu jest dziełem Romana 
Kordzińskiego, scenografia —- Zbigniewa Bedńarowjoza, mu­
zyka — Jana Kaczmarka, (bran)

9 Wczoraj w Poznaniu na ul. 
Ściegiennego „Fiat” 125p potrącił 

ł przebiegającego jezdnię mężczyz­

dżemem, ponownie sypać mą­
kę czy cukier w całe torebki, 
naklejać etykiety zastępcze, a 
nawet czyścić puszki konserw 
z rdzy. Winę ponoszą tu po 
części: producent, hurtownia i 
trans'port. Z niewielkim ryzy­
kiem błędu stwierdzić można, 
że puszka na przykład z grosz 
kiem, zostaje u producenta źle 
oznakowana, w hurtowni zdą­
ży zardzewieć, a pogięta zosta 
je w'transporcie.

Wszystko to powoduje w 
handlu stratę czasu, nerwów i

8.55 Graj kapelo: 9 P Casalas gra 
wszystkie suity wiolonczelowe Ba­
cha: 10 Zimowy koncert — cz. I: 
10.30 Estrada przyjaźni: 11 Zimowy 
koncert — cz. II: 11.30 E. Schwarz- 
kopt — Śpiewa arie operetkowe; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt: 13 13 lekcja łez. 
hiszp.; 13.15 Estrada folkloru: 13.45 
Tu Studio Stereo; 15.05 Teatr Poi 
skiego Radia — Studio Współczes­
ne ..Biała rękawiczka” — słucho­
wisko: 1695 Moie hobby; 16 25 25 
lekcja iez. niem.; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton F Fornalczvka: 16.50 Ra- 
dioexpress: 17 Radiorekla*na: 17.25 
Program stereo — Trzy oblicza mu­
zyki rozrvwkowej — autorzy: H. 
Zasada. J Żurałski; 18.25 Postawv 
i wzorv — Impuls a rozsadek; 18.45 
Radiowy Poradnik Językowy; 19 
Uc-zeni w anegdocie — J Fich’e; 
19.15 22 Lekcja jez. roś.; 19 30 Kon­
cert laureatów VI Miedzvnarodo- 
wego Konkursu im. P. Czajkow­
skiego: 20.55 E Bergman: „Bardo 
Thoedd”: 21.40 Symfonie ; fanfa­
ry na kołacie królewskie: 22.15 
Ziemia — człowiek — wszech­
świat — Nauka w 1978 róku: 22.35 
Radiow'o-TV Szkoła Średnia dla 
Pracuincych — Metodyka — S»m. 
I — „Korzystanie z 1»kcjj i kon­
sultacji”; 22.50 G. Ohlsson gra 

nę w wieku 40 lat. Pieszy downał 
ciężkich obrażeń ciała i przeby­
wa w szpitalu.

9 Na ul. Browarnej w Pozna­
niu odhaczyła się w czasie jazdy 
przyczepa od „Tarpana” i wpada­
jąc na chodnik potrąciła 69-letnią 
kobietę. W stanie c:ężkim przewie 
ziono ją do szpitala, (gra)

pieniędzy. Personel zaabsorbo 
wany „pucowaniem” słoików z 
dżemem, lub ponownym roz­
ważaniem towaru, nie poświę­
ci też należytej uwagi obsłu­
dze klientów, (jkn)

transkrypcje fortepianowe Ser­
giusza Rachmaninowa.

Wiadomości: 6.48. 12, 15, 16. 22.55;

PROGRAM 1: 6 — TTR. RTSS 
— Chemia (sem. 1); „Utrwalanie 
nabytych wiadomości”; 6.36 — 
TTR. RTSS — Biologia (sem. i); 
„Cykl rozwojowy rośliny kwiato 
wej — fasola”; 13.25 — TTR. RTSS 
— Hodowla zwierząt (sem. 3): „Spe 
cjalizacja i przemysłowy chow 
zwierząt”; 14 — TTR. RTSŚ — Me 
chanizacja wieloetapowego zbioru 
zbóż; 15.38 — „Decyzje pietna- 
siolatków”; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.): 16.50
— Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców oraz film fab. prod. 
franc. pt. „Żegnajcie moje 15 lat” 
(kol.); 18.05 — „10 minut” — tele­
turniej (kol.); 18.20 — Centralny
Zespół Artystyczny WP — rep. 
wojskowy (kol.); 18.50 — Radzimj* 
rolnikom (kol.): 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (ko!.); 19.16 — Sió
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.): 2O.3o — Teatr Sen
sacji — Edwin Lanham: ' „Pame­

między województwem poznańskim, a pozo- 
stałymi powinny bvć usunięte.

Ze zjawisk pozytywnych na uwagę zasługw- 
je fakt, że zgodnie z założeniami postęp w 
rozwoju sieci usługowej nastąpił głównie w 
rzemiosłach motoryzacyjnych. Liczba placó­
wek tej branży powiększyła się o 120 warszta­
tów różnych soecialnośei Po odpowiedniej 
modernizacji i uzupełnieniu wyposażenia 67 
zakładów uzyskało świadectwa specjalizacji 
„markowej” i technologicznej Więcei niż w 
roku ubiegłym do posiadaczy samochodów tra. 
fiło części zamiennych i akcesoriów. wyproL 
dukowanvch przez rzemieślników Przvbvł0 
około 300 zakładów budowlanych a wartość 
wykonanych orzez te branże usług wzrosła 
o jedna trzecią. Przvbvło też sporo usługo­
wych zakładów odzieżowo-dziewiarskieh. Na­
tomiast nie udało sie w odpowiednim stonniu 
„rozkręcić”, rzemiosł drzewnych i spożyw­
czych. piekarnictwa.

W mijającym roku wyraźnie uaktywniły się spół­
dzielnie rzemieślnicze, zwłaszcza jeśli chodzi o pro­
dukcje rynkową Jest to zjawisko korzystne, gdyż 
umożliwia precyzyjniejsze sterowanie działalnością 
rzemieślników Pozwala na stosowanie kooperacji 
miedzywarsztatowej — współdziałania kilku zakła­
dów przy wytwarzaniu jednego wyrobu Ciekawe 
doświadczenie mają w tej dziedzinie spółdzielnię 
rzemieślnicze mechaników i metalowców.

W nadchodzącym roku zarzą-d Izby Rzemie­
ślniczej i rzemieślnicze organizacje chcą doło­
żyć starań, by zwiększanie — liczby zakładów, 
produkcji i możliwości korzystania z usług — 
następowało równomiernie i zgodnie z lokal­
nymi potrzebami, (len)

Krytycznym okiem

. Grzęzawisko 

przed domem

Ilekroć pada deszcz lub śnieg, 
a tych tegoroczna jesień i zima 
nie szczędzą, tyle razy miesz­
kańcy niektórych budynków w 
Luboniu z obawą spoglądają 
przez okno. Wiedzą bowiem, że 
czeka ich ciężka przeprawa. 
Otóż przed niektórymi domami 
wzdłuż ulic Cmentarnej i Kołłą­
taja podczas opadów lub odwil 
ży tworzą się grzęzawiska, przez 
które nie sposób przejść suchą 
nogą. Wiąże się to z remontem 
— przyjętym zresztą przez lubo- 
nion z dużym zadowoleniem — 
nawierzchni ulicy Armii Poznań. 
Przy robotach tych nie pomyśla­
no jednak, by rozkopane dojśpia 
do wielu posesji zabezpieczyć 
przed tworzeniem się błotnistej 
mazi, Trz-eba to uczynić jak naj 
szybciej, (bop)

Ograniczajmy 
straty paliw i energii

W godzinach szczytu 
pobierajmy mniej 

energii elektrycznej

la”, ode. 1 (kol.); 21.45 — Pegaz 
— aktualna publicystyka kultural 
na; 22.38 — „Potyczki ze spor­
tem” — program publicystyczny 
(kol.); 23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Jeżyk
francuski — Kurs, podstawowy, 
1. 13 (kol.); 17 — Język rosyjski
— Kurs podstawowy. I. 12 (kol.); 
17.30 — „Ostatnie królestwo Kala 
show” — ang. film dok (kol.); 
18.20 — „Pies Kantor w akcji” — 
— ode. V (ostatni) pt. „Uprowa­
dzenie pociągu” — film krvmina! 
ny prod. węg.; 19.10 — Teleskop; 
19.30 — wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — NURT — Naucza
nie początkowe: „Metody naucza­
nia przedmiotów metody oparte 
na obserwacji”. Wykł.: dr Agniesz 
ka Rekłajtis; 21 — NURT — Fe- 
dagogika: ..Współczesne problemy 
zawodu nauczycielskiego”, cz. 3. 
Wykł. prof. dr hab. Stanisław 
Krawcewicz; 21.30 — NURT — 
Nauczanie początkowe: .Srodowis 
ko społeczno-przvrodnicze. me­
tody oparte na działaniu” Wykł.: 
dr Agnieszka Rekłaitis: 22 — 24 
godzin v (kol.; 22.10 — Afgani­
stan 1957 — polski film dok. (koL): 
22.55 — „Bez recept” — Rozmowy 
o wychowaniu. Program dla ro­
dziców.


